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POZNA3ŚI, 23 kwietnia.
O stanie rokowań między Austryą a Ro­

sy ą w kwestyi uregulowania stósunków majątko­
wych dawnćj dyecezyi Krakowsko - Kiele­
ckiej podaje korespondent wiedeński do Czasu 
bliższe szczegóły. W przeszłym roku rokowania 
już były bliskie ukończenia, gdy reprezentanci rzą­
du rosyjskiego nowe poruszyli kwestye sporne, 
które po części nie zostają w stósunku bezpośre­
dnim z sprawą powyższą, mianowicie kwestyą de­
pozytów sądowych w trybunale szlacheckim w Lu­
blinie, w wartości 235,000 rubli, tudzież kwestyą 
wolnego nabywania i posiadania dóbr nierucho­
mych w Królestwie przez księży zamieszkałych 
w Galicyi i na odwrót. Dla rządu i skarbu au- 
stryackiego sprawa ta tóm większe ma znaczenie 
praktyczne, o ile rząd był zmuszony udzielać do­
tąd subwencyi niektórym klaszt irom i kościołom, 
których majątki^zostają pod sekwestrem rządu ro­
syjskiego. Gdy majątki te wrócone zostaną pier­
wotnym i prawowitym właścicielom, ustanie po­
trzeba subwencyi. Radzca skarbowy, p. Szlachto- 
wski, który wraz z jeneralnym konsulem austrya- 
ckim w Warszawie prowadził jako pełnomocnik 
rządu austryackiego rokowania, powrócił do Wie­
dnia i przywiózł punkta przedugodne, potrzebu­
jące tylko ostatecznćj ratyfikacyi. Pod względem 
finansowym rezultat rokowań ma być pomyślnym. 
Rząd austryacki ma dla duchowieństwa krako­
wskiego odebrać przeszło półczwarta miliona złr. 
I tak między innemi mają podobno PP. Franci­
szkanki przy kościele św. Andrzeja w Krakowie 
otrzymać 200,000 tytułem procentu, a około 
900,000 tytułem zwrotu kapitału. Panny Norber­
tanki na Zwierzyńcu tytułem procentu i kapitału 
600,000 złr. Po spłaceniu sum rządowi austrya- 
ckiemu wszystkie dobra nieruchome, będące wła­
snością duchowieństwa krakowskiego, położone 
w Królestwie Polskićm, przejdą natomiast na wła­
sność rządu rosyjskiego. Po ratyfikacyi ugody na­
stąpi wypłata pieniędzy w Warszawie w terminie 
sześciotygodniowym. Depozyta lubelskie ma objąć 
podobno rząd rosyjski; zniesionćm ma zaś być na 
pewno prawo księży do posiadania i nabywania 
dóbr na obcóm terytoryum.

Sposób zapatrywania się prasy angielskićj 
i francuskićj na obecny stan spraw niemie­
ckich z dniem każdym coraz wybitnićj się odró­
żnia. Kiedy prasa francuzka, z pobudek łatwych 
do wytłómaczenia, zachowuje postawę oględną 
wprawdzie, ale nader nieprzyjazną dla niemieckie­
go cesarstwa; prasa angielska zrazu obojętna a 
nawet nie życzliwa dla nowego stanu rzeczy w Niem­
czech, teraz coraz gorętsze okazuje dla nich sym- 
patye. Dzienniki, które można uważać za organa 
teraźniejszego rządu w Anglii, nietylko chwalą po­
litykę kościelną ks. Bismarcka, ale nadto wyrażają 
bezwarunkowe zadowolenie swoje z kompromisu, 
który na lat siedm daje rządowi berlińskiemu dy­
ktaturę w rzeczach wojskowych. Zdawałoby się 
prawie, że Anglia, którćj siły zbrojne lądowe są 
nader słabe, upatruje pewną dla siebie kompensatę 
w potężnym rozwoju siły zbrojnćj Niemiec... Za­
chowawczy Standard, pochwaliwszy duch poje­
dnawczy, jaki przewodniczył kompromisowi wojsko­
wemu między rządem i stronnictwem liberalnóm 
parlamentu niemieckiego, dołącza takie uwagi: 
„Położenie obecne Niemiec jest prawdziwie nad­
zwyczajne Nie powinno nas dziwić, że hrabia Mol- 
tke niedawno oświadczył, iż Niemcy nie bardzo

Frederici - Jak o wieka
w Poznaniu.

Jeśli kiedykolwiek z przyjemnością braliśmy 
pióro recenzenta do ręki, dziś powiedzieć możemy 
śmiało, że bierzemy je z prawdziwą rozkoszą. Nie 
tylko bowiem wielki, prawdziwy talent przychodzi 
nam chwalić, ale zarazem dorzucić gałązkę wa­
wrzynu do rozlicznych wieńców rodaczki, która 
prócz europejskiej sławy, poszczycić się może rzad- 
kiemi na drugićj półkuli artystycznemi tryumfami. 
Frederici-Jakowicka, którój uroczy głos za­
chwycał zarówno sułtanów Wschodu i amerykań­
skich bankierów, jak stolicę śpiewu, Medyolan, — 
Frederici Jakowicka, którą bukietami z drogich 
kamieni witano w Carogrodzie, Kairze, Rio de Ja­
neiro i Montevideo, a burzą oklasków, gdziekol­
wiek na polskićj pojawiła się ziemi, — Frederici- 
Jakowicka przybyła do wielkopolskiego grodu na­
szego i — oczarowała nas od razu potęgą swego 
głosu.
... Wiele słyszeliśmy znakomitych śpiewaczek, 

onijały się o nasze uszy cudowne tony Adelin

są lubione w Europie. Fakt ten naturalnie zmusza 
rząd do wyciągnięcia nauki z wypadków i do przy­
gotowania się na wszystko. Patryotyzm jest może 
najpierwszą i najpotrzebniejszą cnotą mężów, i ce­
sarz Wilhem, ks. Bismarck i hr. Moltke są nie­
wątpliwie patryotami, gdyż stanowczo usiłują ile 
możności jakna imocnićj opancerzyć nowe cesarstwo. 
Takie położenie może być opłakane; ale to nic 
okoliczności nie zmienia, a byłoby nierównie bar­
dzićj opłakanćm dla Niemiec, jeśliby zobaczyły 
Francuzów we Frankfurcie, Austryaków w Mona­
chium, lub Rosyan w Dreźnie.“

Prasa francuska przeciwnie, nie tai swoje­
go niezadowolenia z dojścia kompromisu między 
rządem i parlamentem niemieckim w kwestyi woj- 
skowćj; pociesza się jednak myślą, że pomimo ten 
kompromis, ciężkie kłopoty zewnętrzne i wewnętrz­
ne wciąż grożą nowemu cesarstwu. Revue des 
Deux Mondes w ostatniéj kronice politycznéj 
pisze między innemi : „Osobliwsze widowisko przed­
stawiają nam Niemcy. Niewątpliwie fortuna obsy­
pała je swojemi darami szczodrzćj, niż mogła ma­
rzyć duma teutońska. Niemcy mają chwałę wojen­
ną i zdobycze, które zatrzymać chcieli, mają pie­
niądze, których żądali, mają potęgę, jaką daje naj­
cudowniejsze powodzenie, mają wreszcie jedność 
narodową lub cesarską, którą utworzyły wypadki 
najmniéj oczekiwane. Mężowie stanu w Berlinie 
sami się chwalą, że są rozjemcami w Europie, że 
rozporządzają wszystkiemi przymierzami i że za- 
więzują układy z Petersburgiem, z Wiedniem,"lub 
z Rzymem. Czy kto zaprzecza tym zdumiewającym 
przemianom ? Czy kto zagraża nowemu cesarstwu ? 
A jednak te zewnętrzne pozory potęgi zdają się 
kryć wewnętrzną chorobę. Rzekłbyś, ta polityka 
niemiecka tak szczęśliwa, tak powodzeniem uwień­
czona, nie jest spokojną i ma tajemne uczucie 
walk i kłopotów, jakie sobie zgotowała. Ztąd jćj 
ciągłe a niespokojne wytężenie. Nie sam p. Moltke 
utrzymuje, że Niemcy skazane są na bronienie 
przez pół wieku zdobyczy uczynionych w ciągu pół 
roku. Co ze stanowiska wojskowego powiedział p. 
Moltke, to samo, ale w sposób ogólniejszy, wyraził 
członek parlamentu niemieckiego p. Sybel. I we­
dług tego historyka, Niemcy nie mogą prędko się 
rozbroić. „„Upłynie wiele czasu — powiada — 
wprzód nim Europa przyzwyczai się do nowego 
stanu rzeczy, i nim nieprzyjaciele wewnętrzni i ze­
wnętrzni niemieckiego cesarstwa zrozumieją nieu- 
żyteczność swoich usiłowań.““

Tymczasem zaś Niemcy „„muszą żyć w pery- 
odzie walki, w którym każdy krok fałszywy może 
się stać zgubnym.““ Tymczasem trzeba pełnemi gar­
ściami dawać państwu środki potrzebne do jego 
zwycięztwa i rozbroić przeciwników, których „„try­
umf znaczyłby śmierć wolności umysłom ćj w Euro­
pie i upadek niemieckiego cesarstwa.““ Słowem, 
mamy manifest wojenny nietylko przeciw nieprzy­
jaciołom zewnętrznym, ale nadto przeciw nieprzyja­
cielowi wewnętrznemu. Zaiste, nie jestto obraz 
uspokajający.“

Mowa
posła Dr. Niegolewskiego

(Według Dzień. Poznańskiego).

Na poniedziałkowćm posiedzeniu parlamentu 
podczas obrad nad projektem do prawa wojsko­

i Carlot Patti, Désirée Artôt, Lucca, Trebelli, 
Orgeni, a dalćj sięgając matki śpiewaczek, Viardot 
Garcia — przecież u Polki, córy nadwiślańskićj 
ziemi, choć wykołysanćj na italskich niwach, wię­
cćj potężnego, więcój mistrzowsko wyrobionego 
i porywającego zapałem głosu dotąd nie zdarzyło 
nam się słyszeć.

Frederici-Jakowicka postacią i szkołą najwię- 
cćj przypomina nam Artôt, choć co do pierwszej 
przewyższa ją wrodzonym wdziękiem, co do dru­
gićj co najmniéj jćj wyrównywa, a w „staccatach“ 
o wiele ją po za sobą pozostawia. W chwilach, kiedy 
natężone ucho słuchacza sądzi, że już — już głos 
zamrzeć u śpiewaczki musi, ona go dopiero pod­
nosi do nieznanój siły a w najwyższych tonach 
z taką pełnią wydobywa z siebie perły koloratur, 
trylów i pasażów, że najwybredniejszy krytyk onie­
mieć musi. A przytćm jaka słodycz, jaka niewie­
ścia miękkość, jakie prawdziwie włoskie uczucie !... 
Nie dziwim się, że ją zimna Ameryka wydrzeć nam 
pragnie, by skrzepłe serca ogrzać, by przy tym 
płomieniu młodzieńczością odżyć !...

Wielka artystka, która onegdaj przybyła 
z Warszawy, a wczoraj przez cały dzień odbywała 
próby, dała nam się słyszeć najpierw w przeszy­
wającym na wskroś Miserere z Trovatore.

Scena ta, traktowana przez samego autora

wego zabrał głos poseł dr. Niegolewski i powie­
dział co następuje:

Panowie! Stanowisko nasze wobec prawa, woj­
skowego jest jasne i niedwuznaczne. — Zamierzam przeto 
tylko krótko rzecz przedstawić. My Polacy podczas obrad 
nad konstytucyą zaprzeczyliśmy parlamentowi kompeten­
cji do wcielenia dawniejszych ziem polskich do Rzeszy 
niemieckiéj. Mimo to nastąpiło jednakże wcielenie wbrew 
założonemu przez nas protestowi. Dla tego tćż niej naszą 
jest rzeczą stawać w obronie praw i obowiązków parla­
mentu niemieckiego. W każdym jednakże razie winniśmy 
wobec wyborców naszych zamanifestować, ie znowu ta 
sama większość parlamentu niemieckiego tę sarnę kon- 
stytucyą, przeciw któréj założyliśmv protest, w samych 
jé] podstawach osłabia i wstrząsa. Bo główna przecież 
podstawa konstytucyi reprezentacyjnćj według przyjętych 
przez uczonych mężów stanu i profesorów teoryi, gdzie­
kolwiek takowe w świecie istnieją, polega na tćm — 
jeżeli nauki przewrócić nie chcemy do góry nogami — 
że narodowi w swych reprezentantach i przez nich przy­
sługuje prawo uchwalania corocznie środków pieniężnych 
do utrzymania państwa koniecznych. — Wbrew temu stó- 
sownie do sprawozdania komisyi ma być etat wojskowy 
uchwalony na czas sięgający po za kres obecnćj legisla- 
tury; ma się tćm samćm wdzierać w prawa nieznanych 
wielkości, nieznanych reprezentantów parlamentu, którzy 
po nas nastąpią. Z takiem prawem my Polacy nie chcemy 
mieć nic do czynienia. Z tćj tćż przyczyny jesteśmy 
zmuszeni przeciw prawu temu głosować, już to, jakem 
wspomniał, dla tego, bo nie chcemy pogwałcić zasadniczo 
uznanych praw wszelkich konstytucyi reprezentacyjnych, 
już tćż dla tego, bo wysokość żądanćj siły wojska nie 
zdaje się nam być konieczną.

Panowie, odkąd Polacy brali udział w sprawach 
konstytucyjnych tak państwa pruskiego jak Związku pół- 
nocno-niemieckiego, nigdy nie oponowali, nigdy nie glo­
sowali przeciw, ilekroć razy chodziło o poparcie Niemiec, 
narodu niemieckiego w jego narodowych dążnościach. 
Mianowicie zaś przyzwalaliśmy zawsze na środki, jeżeli 
chodziło o prowadzenie wojny w duchu narodowym, je­
żeli obrona granic niemieckich tego wymagała. Powta­
rzam raz jeszcze: nie oponowaliśmy nigdy, nie głosowa­
liśmy nigdy przeciwko etatowi wojskowemu. Dla czego ? 
Bo sądziliśmy, że naród niemiecki, pomny historyi swój 
czasów ubiegłych, uprzytomni sobie przynajmnićj rządy 
Rzymian nad Germanami, o których starożytny historyk 
Floros powiada:

„viribus parantur provinciae, jure retinen tur; 
igitur breve id gaudinm, quippe Germani victi ma­
gia quam domiti“ — (siłą prowincje się zdobywają, 
sprawiedliwością się utrzymują; dla tego krótka 
ta radość, gdyż Germanie raczćj zwyciężeni, niżeli 
pozyskani);

i należne ujarzmionym przez Niemcy narodowościom wy­
mierzy prawo. Powyższe słowa przez Florusa o Niem­
cach wypowiedziane stósują się do wszystkich ujarzmio­
nych narodów; - w naszym przypadku zechcieimy tylko 
w miejsce wyrazu „Germani“ położyć wyraz „Poloni.“

My Polacy tćm większe mamy prawo upominać 
się o wymierzenie nam sprawiedliwości ile że Niemcy po 
tak świetnych wojnach, po tak niepospolitych zdoby­
czach, do których i my nie małą przyczyniliśmy się 
cząstką, do pierwszorzędnćj podniosły się potęgi. Byłby 
wreszcie czas do wypełnienia obietnic, jakie nam poczy­
niono. Nie mamy na myśli żądać od was wskrzeszenia | 
Polski. Niel tego od żadnego nie wymagamy narodu, zo­
stawiamy to samemu narodowi polskiemu, bistoryi i sile 
logiki wypadków. Żądamy jedynie wykonania praw, które 
nam przy okupacyi zostały przyrzeczone. Nigdy tymcza­
sem nie podlegaliśmy takiemu prześladowaniu jak obecnie. 
U nas w Księstwie lubują się teraz w szczwaniu naro­
dowości polskićj, które, lubo nie myślę bynajmnićj wy­
stępować jako denuneyant rządu, rodzi w nas przekona­
nie, że pragną, abyśmy posunęli się do ekscesów. To tćż 
z tego punktu zapatrując się, można sobie tylko wytłó- 
maczyć motywa wyroku przeciw Arcybiskupowi gnie- 
źnieńsko-poznańskiemu, w których położono przycisk na 
to, że całe zachowanie się jego mogło było łatwo wywo­
łać zaburzenia polityczne. A więc w przypuszczeniu samćj 
tylko możliwości zaburzeń polit cznycn, które przecież 
nie nastąpiły, dotrzeżono jednak okoliczności obostrza- 
jących do wzmiankowanego złożenia z urzędu.

Te same dążności usuwają zewsząd — tak ze szkół, 
jak mianowicie ze szkoły elementarnćj język polski; za­
kazują nawet rodzicom posyłania dzieci swych na pry­
watne lekcye religii, choćby takowa w szkole nie rite 
lub weale nie była wykładaną. Naczelny prezes prowin- 
cyi pochwala nawet takie postępowanie, gdyż zdaniem

w stylu poważnym i boleściwym, nie daje śpie­
waczce, w rodzaju, do którego panią Frederici Ja- 
kowicką zaliczamy — pola do wykazania całych 
zasobów umiejętnego władania bogatym głosem. 
Mimo to artystka tak dalece umiała wniknąć w 
myśl kompozytora, że nietylko zastąpiła rozdziera­
jącym do głębi głosem chór pokutników, wypeł­
niony orkiestrą na wczorajszóm przedstawieniu, 
ale śpiew jćj i deklamacya wydały z siebie jęk bo­
leści kochanki, obok pogrzebowćj pieśni sług 
Bożych.

Tćm więcćj zdołała niepospolita artystka w 
następnćj aryi trzeciego aktu Lucyi di Lamer- 
m o o r wydobyć efektów i okazać zdumionćj pu­
bliczności, jakie potrafi wyśpiewywać pasaże, tryle 
i koloratury. W scenę tę, która jest kamieniem 
probierczym, nie tylko wybornćj koloraturowćj ale 
i dramatycznćj śpiewaczki, pominąwszy mnóstwo 
przecudnych waryantów, wtrąciła śpiewaczka ka- 
dencyą, w którćj przy towarzyszeniu fletu szła nie­
mal o lepsze z słowikiem, co lada dzień rozpo- 
cznie swoje pienia wiośniane.

Przyznajemy, że po takich nadzwyczajnych 
wysiłkach, z pewną obawą oczekiwaliśmy ronda fi­
nałowego z Lunatyczki. A przecież jakże —I 
po takićm zmęczeniu głosu — uroczemi były jćj1 
mezza-Yoce w rozpoczynającćm te Rondo, Andan-1

teł... Następujące po nićm Allegro (Cabaletta) 
odśpiewane najpierw ściśle według woli kompozy­
tora, usłyszeliśmy — po wpadku chórowym orkie­
stry — powtórzone w przecudnych waryacyach, w 
którycn szły o prym z sobą najtrudniejsze dla 
śpiewaków gammy chromatyczne, perłowate tryle 
i nieporównane pianissimo staccata. Na zakończe­
nie tćj biesiady muzycznćj, dała nam pani Frede­
rici-Jakowicka w deserze kadencyą, co rozpoczyna­
jąc się niejako gradem tonów, zamarła w uroczym 
i do nieskończoności niemal przeciągniętym na 
jćj ustach trylem.

Nie będziem opisywać entuzyazmu, jaki wiel­
ka artystka dnia wczorajszego wywołała. Grzmo­
ty oklasków przeciągały się nieraz po parę mi­
nut... Byli tacy, którzy po pierwszym ustępie 
jeszcze wątpili o jćj talencie, a późnićj sami przed 
potęgą jćj głosu ugięli czoła. Tyle pewna, że to 
gwiazda w świecie naszym muzycznym, jakićj 
drugićj trudno, prawie niepodobna doszukać i dla 
tego, kończąc te kilka słów pobieżnćj krytyki, wzy­
wamy wszystkich, do których serca muzyka prze­
mawia, którym prawdziwy talent rodzimy drogi 
by korzystali z rzadki ćj sposobności i spieszyli 
na występy pani Frederici-Jakowickiéj.

jego ojciec co do nauki swego dziecka nie ma żadnego 
głosu. Zmuszają nauczycieli pod groźbą suspensy do 
udzielania nauki religii, pomimo że odpowiednich nie po­
siadają zdolności; rodzicom zaś nakazują posyłać swe 
dzieci na taką naukę pod zagrożeniem wydalenia dzieci 
ich ze szkoły. W takich przeto okolicznościach jesteśmy 
zmuszeui korzystać z przysługujących nam praw i odmówić 
wszelkich środków do utrzymania i wzmocnienia pań­
stwa militarnego, które w miarę wzrostu swego w p-tęgę 
i siłę coraz więcćj gwałci prawa słabszych. My Polacy 
nie możemy przyczyniać się do utrwalania podobnycn 
Btósunków.

Panowie 1 Ale dokądże wogóle zmierza owo cią­
głe pomnażanie armii? Już i tak co do liczebnych sto­
sunków siły wojskowój prawdziwa pomiędzy rozmaitemi 
państwami istnieje Iicytacya! Jedno państwo sili się po 
nad drugie 1 Ostatecznie musi przyjść do tego, że mili­
tarne państwa wszelkie swe siły wyłącznie ku temu je­
dnemu skierują celowi i konsekwentnie pochłorią siły, 
mające poprowadzić ludzkość do postępu i cywilizacyi. 
Dla tego czuliśmy się tćm bardzićj zniewoleni do gloso­
wania przeciw tak wymagającemu wysokićj sumy budże­
towi, ile że rodacy nasi, których zaprawdę żaden nie 
meże spotkać zarzut, że nie złożyli swego podatku 
z krwi i mienia do odbudowania Niemiec, w nagrodę za 
t > obrzuceni zostali szyderstwem.

Pełnienie narzuconego Polakom obowiązku w bra­
niu udziału w wojnach posłużyło do wyrzeczenia, jakoby 
przestali być Polakami. Wywody te wywołały ze wszy­
stkich warstw narodu polskiego całe stósy protestów, 
które wam w danym razie przeczytalibyśmy mogli. We 
wszystkich tych protestach kładą przycisk na to, źe Po­
lacy dopełniali swych obowiązków w obec państwa 
w przekonaniu, że ztąd nie okryją się hańbą, ale przeci­
wnie nareszcie zdobędą przyrzeczone im prawa odwie­
czne co do swój narodowości.

Panowie, jesteśmy w ogóle tego zdania, że pod 
względem pełnienia obowiązków naszych obywatelskich 
żaden ze strony waszćj nie może nas spotkać zarzut. 
To tćż sądziliśmy, że, łącząc się, wierni historyi naszćj, 
ciągle z cywilizacyą tak dalece, że, odstręczywszy się od 
jednoplemieńców naszych, pokładaliśmy wszelką ufność 
w kulturze niemieckiéj, sądziliśmy, mówię, źe nie przyj­
dzie nam skarżyć się w nagrodę na iluzye, którym obe­
cnie niestety ulegliśmy. Panowie, nie myślę jakiegjkol- 
wiekbądź stawiać horoskopu, a e jestem przekonany, że 
gwałtowne prześladowanie Polaków przez pańrtwo nie­
mieckie nie pociągnie pomyślnych skutków dla rozwoju 
cywilizacyi

Stósunki państw ulegają zmianom, a zaiste nie 
należy się łudzić, iż obecna potęga na zawsze będzie 
utrzymana, jeżeli siła nie ustąpi miejsca prawu. Wszak­
że już sławny filozof genewski powiedział:

„Le plus fort n'est jamais assez fort pour être 
le maître, s’il ne transforme sa force en droit.“

(Najsilniejszy nawet nie zostanie zawsze dosyć 
silnym, by zostać panem, jeżeli nie zamieni swćj 
siły na prawo).
W myśl niezaprzeozonćj tćj prawdy byłoby zape­

wne na czasie, by rząd zaprzestał wreszcie wprawiać 
nas w położenie, zmuszające nas do niustannćj opozycyi, 
która ani nam, ani wam nie może być pożądaną.

W obecnych atoli okolicznościach nic nam nie po- 
zostaje innego, jeno zanosić skargi i oponować, czego 
gdybyśmy zaniechali, nie dopełnilibyśmy nietylko nasze- 

o obowiązku, ale ściągnęlibyśmy nadto waszę pogardę, 
aprawdę przecież za zrządzeniem Boga potrafiliśmy do­

tąd u wszystkich narodów utrzymać dla siebie poszano­
wanie, właśnie dla tego, że naszym ideom, Ojczyźnie 
naszćj służymy z poświęceniem, wiernie a uczciwie. 
(Brawo !)

KORESPONDENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO

25 prowincji, 22 kwietnia. 
(Prymicye. — Uroczystość św. Wojciecha.)
Ct) Słyszymy o odbytych tu i owdzie pry-

micyach świeżo wyświęconych w Gnieźnie kapła­
nów. Wiemy, że wszędzie z żywćm współczuciem 
spieszono na msze tych młodych żołnierzy Chry­
stusowych, którzy w tak ciężkićj chwili i pod tak 
groźnemi wróżbami w zawód wstępują.



Bardzo słusznie nie pódajecie w waszćm pi­
śmie wiadomości o tych rozrzewniających obcho­
dach. Nie ma powodu narażania kogobądź na do- 
kuczliwości

Jeśli jednak trzeba n m zachowywać śród 
okoliczności obecnych jak największą ostrożność 
i w tój mierze czynię wam przyjacielski zarzut, 
żeście parę razy zamieszczali doniesienia o rze­
czach, które lep ćj było przemilczeć, to znowu nie 
godzi się posuwać trwożliwości za daleko. Mówią, 
że strach ma wielkie oczy, nie trzeba jednak, żeby 
je miał za wielkie. Słyszymy n. p., że jeden ze 
starszych kapłanów nie pozwolił neoprezbyterowi 
odprawić pierwszćj mszy w swoim kościele i to 
nie uroczystego nabożeństwa, ale mszy cichćj i przez 
to pozbawił rodzinę młodego księdza jednćj z naj­
większych pociech, jakićj doznać mogła. Ksiądz 
katolicki, zamykający kościół drugiemu katolickie­
mu księdzu przez wyrafinowaną oględność, to zai­
ste dziwny fenomen.

Jutro w naszćj gnieźnieńskićj archidyecezyi 
wielkie święto dyecezalne. Przypominamy sobie, 
że przeszłego roku na św. Wojciech Najrrzewie- 
lebniejszy nasz Arcypasterz znajdował się w Gnie­
źnie i uroczyście święto patrona naszego obchodził. 
Tego roku, jak wiemy z ogłoszonego planu podróży 
wizytacyjnćj, byłby także zjechał na św. Wojciech 
do Gniezna. Inaczćj s;ę stało, smutny będzie 
w Gnieźnie odpust św. Wojciechs, a i wizytacyi 
kościołów nie ma. Dziś wszystko, na co wspomn - 
my, przywodzi nam na pamięć wielkie sieroctwo 
nasze.

Za dni parę upływa'Iat ośm od dnia, w któ 
rym Najprzewielebniejszy Arcypasterz szedł w tryum­
falnym pochodzie objąć katedrę swoję. Jeszcze nikt 
pewnie nie zapomniał, jak go wtedy radośnie 
przyjmowano i jakie tłumy towarzyszyły mu od 
fary do starożytnego tumu. Taka jasna świeci 
w tych dniach pogoda, jak wówczas, ale co za 
różnica w położeniu!

Nie wiem, czy wam zostało doniesione, że 
w Parchaniu pod Inowrocławiem, gdzie nie dawno 
proboszcz umarł, władza, nie czekając na nowe 
prawa, nad któremi obradują teraz w Izbach, 
objął w zarząd majątek tego beneficium. Mamy 
nadzieję, że władza duchowna zaprotestuje.

To' samo podobno stało się w archidyecezyi 
poznańskićj w Dusznikach. (Tak jest rzeczywi­
ście. Przyp. Red. Kury er a.)

■H”Bl i ——

Knryer miejscowy i proTOcyonaliiy.
* Doniesienia urzędowe. NPan raczył mianować 

dotychczasowego wyższego maszynistę Schaeffer 
w Hanowerze dyrektorem kolei żelaznćj z rangą radzcy 
czwartćj klasy.

* Dziś ed samego rana roigjsię lud około kościoła 
św. Wojciecha. Obok bowiem dorocznego odpustu, obcho­
dzi się w tój małśj a starćj wiekiem i z każdego fil ru b!- 
jącćj polskością świątyni Pańskiój rzadka uroczy stośe's«knn- 
dycyi sędziwego proboszcza, znanego zzasług kapłan a i oby­
watela,' ks. Bażyńskiego. Eozliczre adresy < d para 
fian, przyjaciół i Duchowieństwa, na którego czele Prze­
świetny "stanął konsystorz, złote wieńce, srebrne kielichy, 
czułe a proste życzenia — wszystko to dziś wita starca 
n pięćdziesięcioletniego kresu pasterskiego zawodu. A 
więc i my, zanim szczegółowy podamy opis tój wzniosłej 
uroczystości, łączymy nasz głos do ogólnych winszowali 
i śletny ks. Bażyńskiemu serdeczne w dniu dzisiejszym 
życzenie: Ad m’u 11 os a n n o s!

* Translokacye. Komisorycznemu wyższemu in­
spektorowi celnemu, asesorowi rejencyjnemu Kolbe 
z Emmerich powierzono administrowanie posady radzcy 
przy tutejsićj prowincyonalnśj dyrekcyi eelnój. — Radzcę 
rejencyjnego Thienell przy tutejszćj prowinoyonalnćj 
dyrekcyi celnćj przeniesiono w charakterze fiskała stem­
plowego do Bydgoszczy, a pozasłużbowemu sędziemu 
powiatowemu Lehning z Mansfeld, przy zamianowaniu 
go asesorem rejencyjnym, powierzono komisoryczną ad- 
ministracyą fiskała stemplowego i zarządzcy urzędu cel­
nego od stemplów przy sukcesyach.

* Towarzystwo Pożyczkowe niemieckie w tutejszćm 
mieście zawięzuje się na nowo, po zlikwidowaniu starego, 
które tak niefortunny, z powodu przeniewierzenia się 
jednego z głównych jego urzędników, wzięło koniec.

* W Krzyzu zjechały się onegdaj dwa pociągi. 
Szkoda zrządzona ma być znaczna; z osób nie poniosła 
żadna szwanku. Przyczyną tego nieszczęśliwego wypadku 
było fałszywe ustawienie szyn.

* Pomiędzy nową monetą niemiecką znajdują sio 
już fałszywe dwudziestofenygówki w obiegu, które je­
dnakże łatwo rozpoznać można po niedokładnćm wybiciu 
orła państwa, cienkości i lichym brzęku.

* Jeden z tutejszych kupców powierzył przód mniój 
więcój 4 tygodniami osiadłemu tu czeladnikowi krawie 
ckiemu trzy surduty sukienne, trzy kamizelki i parę 
spodni w ogólnój wartości 35 talarów z poleceniem, 
ażeby rzeczy te sprzedał i pieniądze za nie otrzymane 
mu oddał. Zamiast tego krawiec ten rzeczy zastawił 
a pieniądze użył na własną korzyść. Wytoczono mu 
śledztwo.

* Księdzu proboszczowi Rutkowskiemu w Pszczewie, 
w powiecie międzyrzeckim, odebrano ze względu ua 
sędziwy jego wiek i słabość zdrowia lokalną inspekcją 
szkólną nad katolickiemi szkołami, w jego parafii poło- 
żonemi, i powierzono tymczasowo takową powiatowemu 
inspektorowi szkólnemu p. Spribilla w Międzyrzeczu — 
Księdzu proboszczowi Bogusiewiczowi w Ostrowie, 
w powiecie wrzesińskim, odebrano inspekcyą lokalny n d 
szkołami katolickiemi w jego parafii i oddano ją powia­
towemu inspektorowi szkólnemu doktorowi Hippauf 
w Wrześni. — Ksiądz proboszcz Sajdak w Mądróm, 
w powiecie średzkim, złożył dobrowolnie lokalną inspek­
cyą szkólną, którą powierzono powiatowemu inspekto­
rowi szkólnemu p. doktorowi Hippauf w Wrześni.

* Przy ulicy Jezuickiej zapaliły się w wtorek wie 
ozorem belki; ogień jednakże niebawem przytłumiono.

* W Toruniu spadł przy ranżerowaniu pociągu ro 
botnik i wagonu tak nieszczęśliwie, że się dostał pod 
koła i na śmierć przejechany został.

* Na księży uuickich przesłał nam ks. S. B. 6 tal., 
p. Karól Szulc, włiściciel handlu ryb morskich 1 talar 
Ogółem wpłynęło dotąd 78 tal. 20 sgr.

* Na książkę zbiorową „Warta“ nadesłał znów 
p. Tomaszewski z Chełmna 2 tal.

» Na „Wartę“ książkę zbiorową, złożyli przedpłatę 
do rak dra Rzepeckiego pp.: Antoni Stark, jubi­
ler z'Poznania, Teresa Gex z Poznania, ks. St. Janu 
szewski z Żnina, Felicyan .Cichowicz z Rydlewa, ksiądz 
Osiński ze Świątkowa, ks. Ćwikliński z Gościeszyna, Fi. 
Garczyński z Gościeszyna, N. Garizyóski z Gniezna, ks. 
Jaskulski ze Sniecisk, Swinarski z Gołaszyna, Każmira 
Silewicz z Radłowa.

* Przejażdżka mimowoli. Silny wicher, jaki pano­
wał dni ostatnich, mianowicie takie zeszłćj soooty,

zerwał dwa razy pram na Wisie pod Grudziądzem 
z łańcucha, tak, że silny prąd pram z wszystkim, co się 
na nim znajdowało, daleko uniósł, dopóki nie zatrzyma) 
się na ostrówku wrzynającóm się w koryto rzeki. Pizy 
drugim razie znajdowała się i poczta na pramie. N'e 
szczęśliwego wypadku przy tern nie było. Tenże silny 
wicher przewrócił na zatoce Eryskićj dwie łódki rybackie, 
przyczóm 6 osób utonęło. (Gaz. Tor.)

* Zabytek starożytny. W okolicy Pucka, a więc 
niedaleko brzegu morskiego, znaleziono kamień wr.p'f ny 
wielkości pięści, który na szrrszćj płaszczyźnie, którą 
tu podstawą nazwiemy, nosi w kształcie nieregularnego 
koła napis z czarnych głosek, z których kilka odczytano 
i uznano za łacińskie. Co jednakowoż najwięcej zasłu­
guje na uwagę, to że ten sam napis powtórzył się w nieco 
mniejszych rozmiarach, gdy rozłupano kamień równolegle 
do podstawy, i to powtórzył się na obydwóch phszczy- 
znach utworzonych przez rozłupanie. Przypuszczają 
przeto, że r apis ten w kształcie ostrokręgu idzie przez 
cały kamień od podstawy aż do przeciwległego końca. 
Oddano go badaczowi starożytności dr. Beilowi w Gdań­
sku, który po zbadaniu go ma zdać sprawę. (G. T)

* Mekrologia. W tych dniach zmarli w Królestwie 
Polskiśm w mieście Nasielsku: Czesław Gawałkie- 
w i c z , doktor medycyny, mąż d'a cnót swych i bez- 
przykładnćj bezinteresowności powszechnie szanowany; 
we Lwowie Rafał M i ł k o w s k i, weteran wojsk pol­
skich z roku 1831 w Król. Polskiśm, w pow. płockim, 
Józef Baciiarelli, wł. dóbr Biłkowic, wnuk w pro- 
stćj linii Marcelego Bacciarelb’ego , którego na dworze 
Stanisława Augusta zwano księciem naszych malarzy. 
Zmarły żył lat 90 i od młodości zajmował s:ę rólnictwem; 
w Ameryce, w mieście Georgetown Tytus Gaszyński, 
zmarły liczył lat 75, mieszkał w’ Ameryce od roku 
1838, żyi z da-ania lekcyi i z fantizyjnycb wyrobów.

* Kalendarz. Jutro w, piątek, dnia 24 kwietnia, 
J e r ż e g o męczennika. Wschód słońca o godzinie 
4 minut. 46; zachód o godzinie 7 minut 13. Długość 
dnia 14 godzin 13 minut.

Wypadki historyczne. Dni:, 24 ' wietnia 1221 
ustanowienie biskupstc a w Rydze. — 1428 śmierć Jana 
Pełki, biskupa kujawskiego. — 1440 Władysław III wcho­
dzi do Węgier — 1528 pożar w Krakowie. — 1578 Ste= 
fan Batory urządza mennicę. — 1831 b'twa w Wiiejce.— 
1831 okólnik wzywający Podole do powstania.

(n.) KośMaii, 22 kwietnia. (Rewizya szkoły.) 
Inspektor szkół powiatowy p dr. Vogt zwiedził dnia 17 
bm. przed południem pomiędzy 8 a 1 godziną tutejszą 
prywatną szkołę żeńską katolicką pani E. z Kurowskich 
Puffke, przysłuchiwał się wykładowi i odpowiedziom 
uczennic w kilku przedmiotach naukowych, przeglądał 
dzienniki klasowe, spis uczennic, plan nauk i godzin, 
spisał sobie nazwiska nauczycielek i nauczycieli w zakła­
dzie nauki udzielających i wypytywał o wszystkie szcze­
góły dotyczące się urządzenia szkoły.

Galicyjski akcyjny hank hipoteczny
we Lwowie.

Nieobojętnem zapewne będzie dla czytelników pi­
sma naszego dowiedzieć się o świetnym rozwoju i nader 
pomyślnym stanie interesów c. k. u p r z y w. g a 1 i o. 
akcyj. banku hipotecznego we Kwowie, któ­
rego kilka ogłoszeń już w łamach Kuryera w zeszłą 
sobotę zamieściliśmy. Bank ten co tylko wydał dru­
kiem za rok ubiegły a szósty swego istnienia zamknię­
cie rachunku ze wszystkich pięciu swy<h kantorów, 
jako to : we Lwowie , w Krakowie , w Czerniowcach, 
w Tarnopolu i w Samborze. Bilans z roku 1873 wynosi 
tak w aktywach jak pasywach ‘.'3,692,096 . ?łr. Konto 
zysków i strat w przychodzie i rozchodzie wykazuje za. 
tenże rok 1,022,052, w efektach w wzwyż wyszczegól­
nionych kantorach wymiany znajdowało się z dniem 31 
grudnia 1873 roku (w małej tylko części papierów spe­
kulacyjnych) za 612,024 złr.. funduszu emerytalnego 
10,916 złr. i fund: szu wdowiego 10,455. Dałćj obrót 
kasowy wynosił w roku 1873 olbrzymią sumę 92,003,337 
złr., mianowicie :|
We Lwowie.................................. ............... 54,144,131 złr.
W Krakowie....................................... ......... 19,686,729 •
W Czerniowcach.................................. ¡.i......  9583,805 •
W Tarnopolu.................................................. 7.628,443 •
W Samborze.................................................... 9r 0,228 «
a w tymże roku obrót komisowego kupna i sprzedaży 
efektów 16,357,752 złr., mianowicie :
We Lwowie.................................................. 6,889,960 złr.
W Krakowie...................................................... 3,737,957 -
W Czerniowcach ................................   2,567.448 -
W Tarnopolu.....................................   2,943,065 «
W Samborze........................................    219,321 -

Z tego sumarycznego zestawienia liczb, każdy 
z łatwością się przekonuje, jak Galicy i gwałtownie po­
trzebowała rzetelnego, nie lichwiarskiego kredytu i jak 
na ziemi naszej każda umiejętnie, uczciwie i z rozwagą 
prowadzona inśtyt.urya finansowa korzystne i błogie sku- 
iki dla * 1 raju przynosić może. W. J.

* Merlin, 22 kwietnia. [Z Parlamentu 
niemieckiego — Z pruskiśj Izby posel- 
skićj. —Owacye dla księcia Biskupa wro­
cławskiego i księdza Biskupa padern- 
bornskiego. — Z dworu. — „Provinzial 
Correspondenza o księdzu Pryma- 
s i e.] Na dzisiejszćm posiedzeniu parlamentu 
niemieckiego interpelował poseł S c h u 1 z e - D e-
1 i t s c b urząd kanclerski państwa o przyrze­
czony projekt tyczący się kas pomocniczych i wspie­
rających robotników i utrzymania tak zwanych 
„wolnych kas“ aż do prawnego uregulowania tćj 
sprawy. Interpelant wywodził, że parlamentu i 
Rady Związkowćj jest obowiązkiem utrzymać kasy 
wolne, na zasadzie własnćj pomocy oparte, do za­
łożenia których robotnicy spowodowani byli przez 
przyrzeczenie' wydania odnośnego prawa dla pań­
stwa niemieckiego, i ratować je od upadku, jeżeli 
ta część robotników, która pomocy państwa nie 
chce żądać, nie ma być pozbawioną odwagi i ciężko 
poszkodowaną. Ważność „kas przymusowych“ nie 
ma być przez to bynajmnićj zapoznaną, lecz wła­
śnie konkureneya obok tych istniejących kas wol­
nych oddziaływać będzie jak najkorzystnićj na ad- 
ministracyą obu i zreformuje kasy przymusowe, 
oparte na monopolu. — Prezes Delbrück przyobie­
cał, że urząd kanclerski dołoży starań, ażeby przy­
rzeczony projekt wygotować do przyszłćj sesyi par­
lamentu. Na drugą kwestyą, którćj załatwienie 
w duchu interpelanta zależy głównie od rządu pru­
skiego, nie mógł dać równie stanowczćj odpowiedzi. 
— Następnie interpelował poseł alzacki S ö h n 1 i n 
w sposób całkiem rzeczowy o budowę linii kolei 
żelaznćj z Kolmaru do Breisach; kómiśarz związ­
kowy, tajny radzca Herzog, odpowiedział na to py­
tanie, że po nastąpionćm porozumieniu się z rzą-

dem budeńskim, które zapewne nastąpi, budowa 
tćj kolei prawdopodobnie w dwóch latach ukoń­
czoną zostanie. Następnie zajmował się pni lament 
aż do ukończenia niniejszego sprawozdania pety- 
ryami, które nic ważnego nie zawierały i załatwiane 
były szybko podług wniosków komisyi.

W pruskiej izbie poselskiój rozpoczęły się 
wczoraj obrady w komisyach nad projektem do 
prawa tyczącym się administracyi opróżnionych 
stolic biskupich. Przyjęto pierwszych sześć para­
grafów 15 głosami przeciwko 5 głosom stronni­
ctwa centrum. Poprawek nie podano żadnych. 
Frakcye izby poselskiój dokładają wszelkich sta­
rań, ażeby zamknięcie sejmu umożebnić w trzecim 
tygodniu maja, a zatćm jeszcze przed Zielonemi 
Świątkami.

Z powodu rozpoczęcia 501etniego jubileuszu 
kapłaństwa księcia Biskupa wrocławskiego zgro­
madziło się dnia 19 b. m. 2,500 do 3,000 obywa­
teli Wrocławia na podwórzu księcia Biskupa, aże­
by powinszować dostojnemu jubilatowi i zapewnń 
go o niezłomnćj dla Kościoła wierności. Po usta­
wieniu się zgromadzonych, udała się deputacya, 
złożona z 10 członków, na pokoje księcia Biskupa. 
W imieniu deputacyi przemówił księgarz Goerlich, 
nakładzca dziennika Deutscher Volksfreund, 
w tym samym duchu, w jakim się odzywali w 
tych dniach mówcy deputacyi zamiejscowych. Ksią- 
żył mianowicie, jak donoszą gazety wrocła­
wskie, przy ci-k na to, że każdy dzielny żę 
Biskup odpowiedział jak najuprzejmićj i poło- 
katolik, księdza Arcybiskupa hrabiego Ledóchow- 
skiego, który tylko nominalnie z urzędu złożony 
został, uważać będzie jak dotąd tak i nadal za 
Biskupa. Po powrocie deputacyi na podwórze, ze­
szedł książę Biskup do przysionku i udzielił obe­
cnym błogosławieństwa, p< czćm p. Goerlich wzniósł 
okrzykną cześć tego Arcypasterza.i—W tymsamym 
dniu przybyło około 2,500 niezależnych mężów z 
dekanatów Wiedenbrück i Rietberg do Paderbor­
nu, ażeby wyrazić swemu Arcypasterzowi wierność 
dla religii św. rzymsko-katolickiej i dla jćj kapła­
nów, mianowicie Biskupów i Ojca św.

W końcu artykułu o złożeniu z urzędu Naj- 
przewielebniejszego księdza Arcybiskupa hrabiego 
Ledóchowskiego powiada dzisiejsza Provincial 
Correspondenz:

i Prawa, które przedłożone są do uchwały parlamen­
towi niemieck emu i pruskićj izbie poselskiej, stały się 

' przez złożenie z urzędu ks. Arcybiskupa gnieźnieńskiego 
■ i poznańskiego nadzwyczaj naglącemi. Dalsze postępo- 
’ wanie rządu w obronie interesów państwowych i w obro­

nie nawet katolickich gmin będzie ubezwładnione, dopóki 
tenże nie otrzyma nowych pełnomocnictw prawnych. Będzie 
się on nasamprzód ograniczał na tóm, ażeby wszystkich 
interesentów przekonał, że wszelkie kościelne czynności, 
przedsębrane przez złożonego z urzędu Biskupa i nie­
prawnie ustanowionych duet ownych, wobec państwa są 
nieważne i niebyłe. Do skutecznego zaś własnego wkro­
czenia musi oczekiwać upełnomocnienia przez d,lsze 
prawodawstwo. Nie może podlegać żadnśj wątpliwości, 
że reprezeutacya parlamentu i reprezentacya pruskiego 
sejmu krajowego' dadzą rządowi z caią ochoczością środki 
w rękę, ażeby przeprowadza walkę przeciwko ducho­
wnym pogardzieielom praw państwowi ch i przełamać 
skntecznie rew ducyjny opór tychże Im rychlćj rząd 
postawiony będzie w możności wystąpienia z swój strony 
z stanowczemi środkami, tóm łatwiój będzie zapobiedz 
przynajmniej zewnętrznemu zamieszaniu i rozprzężeniu, 
jakie przez występowanie Biskupów coraz bardzićj sta­
nowcze zapuszcza korzenie w wszelkie stósunki Kościoła 
katolickiego.

Z Alzacyi piszą do Germanii:
Dwóch najsławniejszych profesorów strasburgskie-

go uniwersytetu, doktor Leyden i doktor Zweifel, 
udało się do Berlina w celu wyleczenia kanclerza pań 
stwa. Wielkie wiadomości i zgrabność tych panów, po­
parte przyjęciem § 1. prawa wojskowego, przywrócą za­
pewne nadwerężone zdrowie księciu.

W kołach dworskich krąży pogłoska, że cesarz i 
król uda się w połwie miesiąca maja do Wiesbaden 
i ztamtąd po krótkim pobycie powróci znowu d Berli 
na. W pierwszym zaś tygodniu miesiąca czerv ca żarnie» 
rza w jechać do Ems na dłuższą kuraeyą.

¡Ppiwo o hanicyi duchownych.
Na wczorajszćm posiedzeniu parlamentu 

niemieckiego obradowano, jak już wiadomo, w 
pierwszćm czytaniu nad projektem do prawa 
o banicyi nieposłusznych sług Kościoła. Po 
komisarzu związkowym, dyrektorze roinisteryalnym, 
doktorze Foerster, którego przemówienie już 
wczoraj na tćm miejscu streściliśmy, zabrał głos 
w imieniu centrum

Poseł Reichensperger pries!» 
prawu:

Zdanie komisarza królewskiego, jakoby rząd pru­
ski w stósunku do niechcąeych się poddać prawom du­
chownych, kierował się łagodnością, nie jest całkiem 
słuszne. Jeżeli o prawach pruskich powiedzieć nie mo­
żna, iż są łagodnemi, to prawo w mowie będące jest naj- 
gorszćm ze wszystkich praw proskrypcyjnych.' Duchowni 
katoliccy, którzy obecnie opierają się pruskim trawom 
kr ścielnym, są w tćm samśm położeniu, w którem znaj­
dował się Luter na sejmie w Worms po swojem oświad­
czeniu, że poddać się nie może nowo uchwalonym pra­
wom i kiedy był wyrzekł: , Tu stoję, inaczćj działać nie 
mogę, Boże wspomagaj mię!1 Prawo to jest prawem 
wyjątkowćm, o którem dotą‘d nikt me słyszał i które z 
gruntu niweczy prawo, zabezpieczające dotąd każdego 
pojedyńczego człowieka przed samowolą i nadające mu 
wolność dysponowania własną osobą. Przez nie ma lud 
niemiecki takie zyskać prawo, któreby mu odjęło wszel 
ką opiekę prawa' i wystawiło go na samowolę policyi. 
Według praw majowych nie można w Prusach sprawo­
wać żadnego urzędu duchownego, nie zyskawszy ku te­
mu zezwolenia naczelnego prezesa. W Prnsiech nie mo­
żna według przepisów Kościoła głosip ewangelii, chociaż 
artykuł 18 konstytncyi pruskićj wyraźnie powiada, że 
państwu przysługuje jedynie prawo kontroli i prawo pro- 
ponow-nia. Czyż więc dziwić się można, że duchowni 
opór stawiają? sumienie zniewala ich do tego.

A to wszystko, czego przy prawie tern od nas żądaja., 
dzieje się na podstawie głosu wołającego opomoc z Bawary i 
i z większego od nićj pi ństwa — Prus Ma tu się 'uchwalić 
prawo, za którćm w następstwie pójdzie gilotyna(brawo 
w centrum). Prawo to jest nie tylko przeciw Jezuitom, 
ale przeciwko całemu duchowieristu katolickiemu wymie­
rzone, przeciw wszystkim tym księżom, co nie chcą się pod­
dać wezwaniu, aby urząd złożyli, i daićj każą i udzielają 
satramenta i sppłniają to wszystko, co przed nimi czy­
nili apostołowie Piotr i Paweł, głosili nauki preciwne za­
sadom Wysok ej Radzie w Jerozolimie i udzielali wier­
nym sakramenta. I jakiegoż występku dopuścili się ci 
duchowni, przeciwko którym prawo to jest wymierz: - 
ne? Nie chcieli oni przyłożyć ręki dó spełnienia tych 
wymaganych od nich czynności, które sprzeciwiały się 
ich religijnemu przekonaniu; buntownikami przecież nie

byli nigdy (głosy: ohi !) Tak, Panowie, poddali ti. 
spokojnie karom, jakie prawo przeciw nim orzekło 
sołość r-a lewicy). Następnie mówca rozwodził s.» r 
tycznie nad prawami majowemi, ażeby dowieść, że ta 
we nie zgadzają się z pruską konstytucyą mimo 
czćj zmiany, jaką w nićj zs| rowadzono. Obecnego? 
lamentu rie jest zadaniem obostrz ć prawa majove ' 
jego raczej < bowiązkiem takowe znieść. Czy J
tywa projektu do prawa tego, można już sąd o nie0, 
dać; kto bowiem pragnie wychodzić ze stanowiska m, 
dowego, ten nie p owinien naśladować barbarzyń,? 
praw francuzkich. Tu zaś chcą ne tylko je naśla(Jow? 
ale pragną jeszcze więcej je obostrzeć. Francuzi i 
wiem, uchwalając podobne prawo, naznaczyli mu ten. 
trwania do lat dziesięciu, mieli bowiem to poczucie? 
obywatela państwa jakiegoś nie można na zawsze pop, 
wić 5 'jez'zny. Chociaż wprawdzie nie będzie potnj 
uż patrzeć na to, jak Bisknpi katoliccy lata cale 

dnąć będą w w ęzieniu a nawet jak w nich| śmierć tOl 
dą to przecież prawo to, wydalające ich z kraju, nie stu 
się przez to łsgodn:ejszćm, ani sprawiedliwszćm. Mówca t 
dzi się zniewolonym wystósowac kilka słów napomnień l 
księcia kanclerza, jak to czynił już po kilka kroć rat 
poprzednio, że swe osobiste przekonania należy 
święcić dobrze zrozumianemu interesowi krajn. 
zaś to nie nastąpi, to wysoki parlament niechaj odn¿ 
prawo to jako mumią przedpotopową... tego się 
spodziewa i pragnie (Brawo w centrum).

Pełnomccsik Rady związkowćj dr. Leonhard: 
sra prawem:

Panowie! Poprzedni mówca wyrzeił te słowa 
Związkowe rządy zażądały od parlamentu tego, na ce si¡ 
dawnićj nigdy nie odważono. Jest to bardzo słusim 
uwaga. Jakżeż ją sobie wytłómaczyć? Zdauiem ut 
jćm, w sposób bardzo łatwy. Dawniej niktby nie byl 
inyslał, że Rzym ośmeli się proklamować dogmat niw 
mylności i przez to wypowiedzieć wojnę państwom, (obi 
w centrum — bardzo słusznie na lewicy!) Poprzeds 
mówca nazwał to prawem proskrypcyjném. Sądzę, ¿t 
słysząc taką nazwę, nie dacie się, Panowie, odstraszyć« 
uctwały prawa tego. Rzecz to jest przecież bardzo pro- 
sta. Prawo to w formie, jak zostało wam przełożoni 
wypływa z prawa państwowego, a nie z prawa karneg,
Na rzecz tę możr.a się wprawdzie także zapatrywać® 
stanowiska prawa karnego i w ten sposób można przyj® 
do tego, że nazwie się je karnćm, prawem banicyi 
(Reichaeht), jak to je za dawnych czasów p ństwa nie. 
mieckiego na-ywano : ale tego stanowiska nie obrano, Je® 
ono bowiem wątpłiwćm i z w ielu połączone trudne, 
ściami. To, co wam przełożonćm zostało, jest wywob- 
niem z kraju (Expairirung), że się tak wyrażę, jest di- 
leko łagodniejszym środkiem (wesołość w centrum) jak 
wygnanie i banici a (Reichsacht). Kto dobrze rozróżni» 
dwa te pojęcia, ten ani na chwilę nie bedzie w wątpi!-: 
wośri co do różnicy dwóch stych wyrażeń. Prawo to wy­
pływa z prawa państwa, a celem jego jest jedynie śro­
dek prewencyjny. Jest to rzeczą prostą i logiczna, ii 
kto zaprzecza prawu państwa, ten wystawia się na to, ił 
i państwo zaprzecza mu praw jego. A takie zaprzecze­
nie prawa istnieje w tym przypadku ; to, jak sądzę, nie 
ulega wątpliwości (ulega! w centrum). Nie cbcę z po­
przednim mówcą sprzeczać się o to, o ile uznać możni 
tak czynny jak i bierny opór przeciw prawu jako pra­
womocny. Sądzę, re nikt nie jest zmuszony do tego, 
iżby słuchał praw państwa wbrew własnemu sumieniu; 
niechaj w tym razie przestanie być członkiem państwa: 
a w tedy traktować go będzie państwo, jakoby doń nie 
należał. Nnstępnie nazwał mówca poprzedni prawo 
to prawem wyjątkowćm. I przyznać trzeba, że w rzeczy 
sawój jest to pra*o wyjątkowe; ale praw takich wyma­
gają właśnie wyjątkowe stósunki a dla n ch to prawo 
wyjątkowe ma być uchwalonćm. Wspomniał tćż poprze­
dni mówca, że takie prawa wyjątkowe mo-naby i w in­
nych usprawiedliwić okolicznożcach. Nie chce temu 
przeczyć, alé należy rozważyć, że prawa uchwalają się 
wtedy, kiedy tego wymagają praktyczne potrzeby, a te 
właśnie nastały, by je mieć pod ręłą przeciw Biskupom 
i duchownym, którzy szydzą sobie z prawa. Także jest 
rzeczą jasną, że obraza prawa jest tu zupełnie inną. 
Prawa nie przestrzega się każdego dnia i w każdćj go­
dzinie. Każdy, kto po; elnia występek, ten nie szanuje 
i obraża prawo. Ale nie o tćm tn mowa; chodzi tn je­
dynie o to, ażeby nie występowano wprost przeciw prawu, 
Tego w państwie cierpieć nie można, a kto tak w pań­
stwie sobie postępuje, ten stawia s'ę w to położenie, ił 
oddzielonym być musi od niego. Zrobiono uwagę, że 
możnaby według prawa wywołać z kraju tych, co odby­
wają pojedynki. Rzecz ta ma się zupełnie inaczćj : po­
jedynkujący wykracza przeciw prawu, ale przyznają 
prawa, jakie uchwalono względem pojedynków. Biskupi 
zaś zaprzeczają, iżby państwo stanuwić mogło praw» 
a przy tćm występują przeciwko nim. Zasadniczo rzeet 
biorąc, można powiedzieć, że jedynym pnzeciwko takie­
mu postępowaniu środkiem jest wywołanie upornyeh 
z kraju; kto nie poddaje się w państwie prawom, tego 
się z niego wydala. Jeżeli nazasadę tę nie zważano pny 
redakcyi prawa tego, to pochodziło ze względów łagodno 
ści; prawo domaga sięnajprzód, aby krnąbnychinternowano, 
i dopiero, kiedyby to pożądanego nie odniosło skutku, 
żąda, wywołania z kraju. Z tych powodów, które przy­
toczyłem, sądzę, że projekt ten do prawa jest całkiem 
usprawiedliwiony, zapatrując się nań ze stanowiska praw 
państwa.

Poseł dotor v. S c h u 11 e za prawem:,
Nie wiedział on o istnieniu obecnego prawa i dc-, 

piero z dzienników powziął o nićm wiadomość. Jeżeli 
poprzedni mówca powiada, że prawo to uuiemożebnia 
duchownym wykonywanie obowiązków, nałożonych n» 
nich przez Apostołów, to zapytuje sic, w którćj okolicy 
Niemiec chrześciaństwo jeszcze dotad nie jest ogłoszone 
i gdzie wykonywanie tegoż jest zabronionćm? Podobne 
twierdzenia są przekręcaniem faktów. Tam dotąd należy 
także orzeczenie, jakoby prawa majowe naruszały we­
wnętrzną karność Kościoła, podczas kiedy regulują one 
jedynie przebieg postępowania dyscyplarnego celem wzię­
cia w obronę niższego dnehowieństwa, które znajdowało 
się dotąd na łasce i niełaice swych zwierzchników.

Tu zapuszcza się mówca w wywody histo­
ryczne, któremi mniema udowodnić, iż prawo ni­
niejsze potrzebném jest kóniecznie dla przeprowa­
dzenia rozpoczętej walki z Kościołem.

Poseł v. Buss przeciwko prawu:
Stósunki Kościoła chrześciańskiego do! państwa 

są dwojakiego rodzaju. Kościół protestancki posiada po­
dług augsburgskićj konfesyi władzę nanczania i władz? 
udzielania sakramentów; katolicki posiada prócz tego ju” 
ryzdykcyą. W dziedzinie tćj ostatnićj rozpoczynały ai? 
i doprowadzane bywały do rezultatu wszystkie walki po­
między państwem a Kościołem, na polu tćm tćż znajduje 
się gran'ca pomiędzy państwem a Kościołem; granica ta 
jednakże jest inną dla Kościoła katolickiego a inna dla 
protestanckiego; ostatni posiada sumaryczny episcopal 
a instytucya ta zmniejsza jego prawa w porównani« 
do praw Kościoła katolickiego. Usiłowano wprawdzie 
również zmniejszyć prawa i tego drugiego, nawet król 
taki, jak Ludwik XIV., się o to pokusił, leczjna próżno. 
Jeżeli takie ciężkie czasy nadchodziły, jakieśmy.' katolicy 
nietylko w Francyi, ale i w Niemczech przechodzić no«" 
sieli, jakież wtedy zadanie przypadało duchowieństwu- 
Przy nadużyciach prawa tworzy się stąły opór w l«*”1®; 
który wskazuje w końcu prawodawstwu inne koleje, o11' 
chowni nie potrzebują, udawać się do kroków rewolu­
cyjnych- Skoro wolność świata cierpi, cierpi i wolność 
Kościoła. Mówca poprzedni uważa Kościół w cząsacb 
apostolskich za Kościół prawdziwy, coby powiedziano, 
gdyby cesarza niemieckiego ograniczyć chc.ano na wła­
dzę burgrafa norjmbergskiego? Kościół rozwija się, 
wszystko inne, biorąc w swoje usługi duch: we siły. 
W rozwoju tym z toru zbić go nie mogą nawet prawa 
wyjątkowe i sądy specyalne, które nigdy nie bjły «¡»n 
kami wolności. Z ogłoszeniem nieomylności Kościół
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tolioki się nie zmienił; co dogmat nieomylności obcho 
dzid może państwo? Rdzeniem i tajemnicą Kościoła kato­
lickiego jest jedność, w nićj aryst' kratyczny żywiół epi­
skopatu i demokratyczny wszystkvh ochrzconych, dwie 
drogocenne właściwości, które zabezpieczone są w Waty­
kanie. W Niemczech Południowych przywiązywano wiel­
kie nadzieje do faństwa niemieck’ego, które jednakże 
zawiedzione zostały przez najnowszy kierunek prawo­
dawstwa. Ścigan e pojedynczych duchownych na nic 
się nie przyda. Kościół katolicki wymaga, ażeby kapła« 
ni byli pos uszni B'skupom a Biskupi Papieżowi. Na 
nic się nie przyda, że cala tę klasę odda się pod dowol- 
ność policyi, w zastówaniu ugodzonym byc jedynie mo­
że pojedvûczv, jedyna ofiara być wyrwaną. Internowanie 
ma być środkiem łagodnym; lecz ponieważ chodzi o kwe= 
styą sumienia, przeto uciec się będzie wkrótce trzeba do 
surowszego środka — banicyi. Cnrześciarstwa to nie do= 
tknie wprawdzie w indywiduach pojedynczych, ale w je­
go instytucji. Pewna część katolików odłączyła się od 
nas, lecz my chętnie pozwolili z nami się rozłączyć, bo 
to było z korzyścią Kościoła. Prawda że w katakombach 
nie istniały konkordaty, lecz od czasu Apostołów stały się 
one koniecznością. W średnich wiekach Kościół katoli­
cki uprawiał c\wilizacyą i najwyższą dla negoSjest sła­
wą, że łączył kult z kulturą. W krajach romańskich 
jest wprawdzie rewolucya nieustającą, lecz temu nie są 
katolicy winni, ale loże, gorszy internacjonał od petro- 
lejowego. Mówca ogradza duchownych katolickich przes 
ciwko zarzutowi lenistwa; ksiądz zatrudniony jest swemi 
obowiązkami kapłańskiemi, w wielu razach jest on ojcem 
familii a jego dobroczynną działalność wysoko cenie na« 
leży, również i dla szkoły uczyniło duchowieństwo wię- 
céj, niż tegocześni inspektorowie szkólni. W końcu wy 
powiada mówca, że jeżeli takie 19 wieku niegodne pra­
wo ; rzejdzie, tuszy, sądząc z księży katolickich, iż ono 
wzniesie jedynie Kościół.

Poseł; v. Saucken (Tarputschen) za pra­
wem
wypowiada, że nie jest ani profesorem, ani katolikiem i 
nie chce przyczynie się do tego, ażeby tu zagłębiano się 
w rozprawy, przy którychby łatwo zapomnieć można, że 
wszyscy w sali się znajdujący są Niemcami. Następnie 
zwracał się mówca przeciwko posłowi Reichensperger 
i twierdził, że to wszystko, co on w swój mowie wyi o- 
wiedział, przytoczonóm już było częścią w pruskiój izbie 
poîelskiéj, częścią w parlamencie niemieckim. Orzecze­
nia p. R. udowadniają jedynie, że w żadnój kwestyi z 
członkami centrum liberałowie nie mogą iść ręka w 
rękę. My chcemy wolności religijnój fila każdego indy­
widuum a nie wolności dla Kościoła. Żaden Kościół nie 
może się poważać chcieć przeszkadzać w praktyce reli­
gijnój innym. Ja osobiście uważam banieyą za rzez naj­
praktyczniejszą i za najskuteczniejszy środek, gdyż ła- 
odność i ludzkość nakazują wojnę prowadzić ostro a 
rótko. Zwyciężyć musi rząd, poddać się muszą klery 

kalni....
Poseł Bayrhammer (z Wyrtembergii) 

przeciwko prawu:
Panowie, wyście już nie raz stanowili prawa wy­

jątkowe, a wyście byli zaws'-e pierwszymi, którzyście pod 
nie podpadli. Przełożone nam prawo banieyi jest insty 
tucyą absolutnego, wszechwładnego państwa. Panowie 
preopinanci wyrazili po części osobiste swe opinie, lecz 
ja uwierzyć w to nie mogę, ażeby państwo pragnęło 
walki z Kościołem o życie i śmierć, przeciwnie zaręcza­
no nam nieraz całkiem rzeczy odmienne. Jeżeli na wy 
tkniętój drodze dalój postępować będziecie, natenczas 
powszechna religijność silnie nadwerężoną zostan ę a 
przecież należałoby zapatrywani religijne, głęboko w na 
rodzie zakorzenione, oszczędzać. Chodzi tu o tak zwaną 
zbrodnią polityczną, za którą prawo banicyi ma być przy 
znanćm. Jest jednakże rzeczą niepodobną, ażeby prawo 
państwa niemieckiego mogło naz.naozać jakąśkolwiek ka 
rę, jeżeli zbrodnia sama, za którą ta kara ma być wy­
mierzaną, nie podpada pod prawa tego państwa, a zresztą 
toć nie jest zbrodnią obstawać przy swém przekonaniu 
religijnńm, przeciwnie, jest to prawem zasadniczém, któ­
re wszystkie narody uważały za talizman swej wolności. 
W prawach religijnych należy chronić się postanowień 
karnych, tam trzeba obierać drogę porozumienia się. Na 
wet tak {absolutny monarcha, jak Napoleon I, uważał za 
dobre zawrzeć pokój z Kościołem i wy, panowie, uczy- 
nibyście lepiój, gdybyście się w dobroci porozumi e ze« 
chcieli. Przez prawa majowe zgotowaliście jedynie try­
umfy Kościołowi i to samo osiągniecie przez niniejsze 
prawo.

W końcu przemawiał jeszcze za prawem poseł 
Franken ber g, oświadczając w imieniu swojém 
i swoich politycznych przyjaciół, iż oni prawo przed­
łożone przyjmują, poezém nastąpiły jeszcze wzmian­
ki osobiste. Koniec posiedzenia o godzinie 5 wie­
czorem. Jak wiadomo, głosowanie odbywa się do­
piero po drugióm czytaniu.

* I*Pryż, 20 kwietnia. ¡List pana 
Brun. — Sprawy bieżące.) List, który 
pan Lucyan Brun wystósował do redaktora dzien­
nika L’Union, nabiera coraz więcój doniosłości 
i podnosi się do znaczenia manifestu stronuictwa, 
przytaczamy go przeto, lubo już w krótkości po­
daliśmy treść jego poprzednio i mimo długości 
jego, w dosłownćm tłómaczeniu:

Wersal, 16 kwietnia.
Panie! Dajesz mi Pan dowód wielkiego zaszczytu, 

zasięgając pod naciskiem okólnika ministra sprawiedliwo­
ści opinii mój co do praw, które obecnie j'szcze przy­
sługiwać będą prasie w sprawach badania kwestyi kon 
stytucyjnyeh. Pytanie pańskie nie sprawia mi najmniej 
szego ambarasu, brzmienie bowiem prawa z dnia 20 listo 
pada, jako tóż układy, które zawotowanie owego prawa 
poprzedziły, nie wywołują żadnój dwuznaczności. Oto 
tenor owego prawa: „Władza wykonawcza powierza się 
marszałkowi Mac Mahon, księciu Magenty, na lat siedm, 
począwszy od dnia publikacji niniejszego prawa. Wła 
dza ta i nadal wykonywaną będzie pod tytułem prezy­
denta rzeczypospolitój i pod dotyebezasowemi warunkami, 
dopóki one nie ulegną możebnym zmianom w prawach 
konstytucyjnych.“ Z układów uprzednich przytoczę je­
dynie następne słowa księcia de Broglie, które uważać 
poniekąd można za stres-czoną ich osnowę i konkluzyą 
zarazem: Co się zaś tyczy proklamacyi iub wyraźnego 
uznania - iakiójkolwiek formy rządu, która pod innemi 
okolicznościami najodpowiedniejszą byćby mogła, pozo= 
Btanie osa tym razem próżuóm marzeniem... Pytano nas, 
czy istnienie w ten sposób ustanowioisój władzy ma wy­
obrażać przechodni lub tóż stanowczy rząd. Odpowiedź 
nasza jest bardzo prostą i wynika z tenoru postawionego 
wniosku. Oprócz trwałości nie zmienia się nic w tera­
źniejszych stósunkaeh, wszystko inne zależeć będzie od 
praw konstytucyjnych. Zgromadzenie narodowe zbada 
w swóm łonie na zasadach projektów przez komisyą 
ustawodawczą przedłożonych, czy stósunki, zachodzące 
pomiędzy stronnictwami, dozwolą na ustanowienie staiój 
formy rządu, albo też, czy nie korzystniói będzie pod 
trwalszym i silniejszym rządem utrzymywać ściśle prze­
strzeganego zawieszenia broni, któreby, łagodząc wzaje- 
uica namiętności, doprowadziło w końcu do powszóchnój 
zgody. Nie można się jaśniój wyrazić: Władza wyko 
nawcza powierzoną jest marszałkowi Mac Mahonowi. Ża­
dna forma rządu nie jest ani wywołaną, ani uznaną. 
Zgromadzenie narodowe zastrzegło sobie prawo ustano­
wienia, jeśli uzna za rzecz możebną, stanowczój formy 
¡■J^du i zmienienia tytułu, pod którym dziś marszałek 
Mac Mahon dzierży swą władzę, która na lat siedm prze- 
ułnzoną została. Wszystko to są rzeczy, którym zaprze­
czyć nie można. L’U n i o n nie uwłacza zasadom prawdy, 
me wykracza z granic prawem przepisanych, jeśli twier-

Z1’ . Zgromadzenie na rodowe prawem z dnia 20 listo­
pada nie stworzyło instytucył, nie stworzyło septennatu,

lecz przedłużyło jedynie władzę marszałka Mac Mahona 
na lat siedm. Prasa, będąca zniewoloną szanować pr< ro- 
gacyą, t. j. teraźniejsze prawo, ma równie jak i my 
wszelkie prawo wobec zapowiedzianych a nie uchwala­
nych jeszcze praw do swobodnój nad niemi dyskusji 
i opozycyi.^ Rojaliśei i republikanie mają niezbite prawo 
żądać od Zgromadzenia narodowego, aby zrobiło wybór 
i położyło koniec stanowi tymczasowości. Dopóki wybór 
ten nie nastąpi, dyskusja nad nim zupełnie powinna być 
dozwoloną. W tój mierze nikt się panu sprzeciwiać nie 
może, a dopóki pan w tych tr ymać się będziesz granicach, 
żadnych nie potrzebujesz się obawiać zaczepek. Nie my­
ślę w tój chwili zapuszczać się w projekta, których 
sens i donioslo-'é łatwo odgadnąć z mowy, jaką powie­
dział książę de Broglie w komisyi ustawodawczej. Za- 
konstatuję tu jedynie to, że dopóki projekta te będą 
projektami tylko, nie mogą w żaden sposób wyjęte być 
z pod prawa dyskusyi. Okólnik pana ministra sprawie 
dliwości nie zawiera nic takiego, coby mogło Pa’ a nie-

okoić. I cóż on opiewa w istocie? „Prawa te (prawa 
onstytucyjne) przełożone być mają niebawem pod obra­

dy Zgromadzenia narodowego; jakkolwiekbądź one wy- 
aść mogą, władza wykonawcza marszałka Mac Ma- 
ona pozostanie przecież nienaruszalną.“ Ale przecież 

L’Union osobistój władzy nie zaprzecza bynajmniój 
marszałkowi Mac, Mahonowi. Okólnik powiada dalój: 
„Władzy tój ani co do siedmioletniego jój trwania, ani 
co do osoby tego, co ją dzierży, bezkarnie zaczepiać nie 
wolno.“ Niepewność, którą zdanie to wznieciło w nie 
których umysłach, mnsiała samego pana ministra spra­
wiedliwości — mógłbym ręczyć prawie za to — wielce 
zadziwić. Bądź Pan przekonanym, iż nie chciał on do 
tego stopnia rozdzielić władzy wykonawczój od osoby, 
iżby, skoro jedna upadnie, druga nadal istnieć mogła. 
Nikt nie zna lepiój od mego czcigodnego przyjaciela 
pana Depeyre, zamiaru, który był podstawą prawa z dnia 
20 listopada, nikt nie zna lepiój ducha prawa, przy któ­
rego dyskusji tak wymownie główną odgrywał rolę. 
Wie on dobrze — i w danym razie porówno z nami 
wstawiłby się za tóm — że marszałek Mac Mahon dzierży 
władzę, która nigdy bez jego osoby istniećby nie mogła. 
Ten stan rzeczy trwać będzie dopóty, dopóki nowe pra­
wo nie utworzy septennatu z tego, co dziś tylko prze 
dłużeniem jest władzy. Miałeś Pan słuszność w ten spo­
sób myśleć i przemawiać i nie przekroczyłeś Pan przez 
to bynajmniój granic, które prawo z dnia 20 listopada 
zakreśliło dyskusyi. Trzymając się stale w obrębie tych 
granic, dobrze Pan uczynisz, jeśli zbijać będziesz zarzut, 
jakoby rojaliśei zaczepiali władzę wykonawczą marszałka 
Mac Mahona. Jesteśmy ludźmi honorowymi i nie żąda­
my zwrotu tego, cośmy raz dali. Lecz obowiązkiem jest 
naszym, abyśmy nad tóm czuwali, iżby zakład ten pozostał 
w lojalnóm ręku, któremu go zawierzyliśmy. Marszałek 
lepszych nie ma przyjaciół nad nas, nie z’.pomniał on, że
prawica nadała mu władzę i wie, że pozostanie ona naj 
silniejszą jego podporą. Zna on wartość słowa naszego; 
a nasza otwartość, która, dzięki Bogu, nie potrzebuje 
kaueyi, natchnie go w razie potrzeby zaufaniem w nasze 
bezinteresowność i patryc tyzm nasz.

Przyjm Pan itd. Lucyan Brun.
Organ orleanistów Le bo lei 1 czyni do listu

powyższego następujące uwagi : „Z tego wszystkie­
go wnosić można, że pan Lucyan Brun i towarzy­
sze jego zamierzają za powrotem Zgromadzenia 
narodowego postawić wniosek, domagający się usta­
nowienia stanowczćj formy rządu. Pan Lucyan 
Brun twierdzi : „Najlepsi przyjaciele marszałka Mac 
Mahona zasiadają na ławach po prawéj stronie 
Izby, która dzisiejszemu rządowi dała władzę 
w rękę. Wypadałoby ztąd, że pan Lucyan Brun 
pana Dahirel, który głosował był przeciw proro- 
gacyi władzy marszałka, jako tóż i panów Abo­
ville, de Belcastel, de Cornulier, Lucinières, Dóz- 
anneau, Du Temple, margrabiego de Fnnclieu 
i hrabiego de Tréville, którzy wówczas nie brali 
wcale udziału w głosowaniu, nie zalicza już wię- 
cój do członków prawicy.“ Niemniój złośliwie wy­
rażają się i inne dzienniki, w jakich takich stósun- 
kąch do rządu pozostające (od czasu ogłoszenia 
Agence Havas, która onegdaj donosiła, że 
rząd nie ma wcale poufnych lub inspirowanych or­
ganów, nie można już pisać „półurzędowe“) ; i tak 
pisze pomiędzy innemi La Presse: „Całe do­
wodzenie Lucyana Brun opiera się na następują- 
cóm zdaniu: „„Jeśliby marszałek Mac Mahon 
umarł, lub dobrowolnie godność swą złożył, w ta­
kim razie septennat upadłby sam przez się.““ 
Pewną jest rzeczą, iż nie przewidziano przy­
padku zawakowania tój godności, ale prawa 
konstytucyjne niedostatkowi temu zaradzą sa­
me i zarządzą odpowiednie środki, aby zapewnić 
na siedm lat przejście władzy wykonawczój. Być 
może,| że się to sprzeciwia planom pana Lucyana 
Brun, ale trudna tu będzie rada. Francya nie 
może czekać wieki wśród stanu prowizorycznego na 
zdecydowanie się którego z pretendentów.“ Oczy­
wiście La Presse zapomniała wyraźnie, że wła­
śnie panu Lucyanowi Brun i jego towarzy zom naj- 
mniój chodzi o długotrwałość stanu tymczasowego. 
Dość, że wszystkie dzienniki pełne są dziś artyku­
łów zastanawiających się nad septennatem, żaden 
jednakże z nich nie podaje w tój mierze nic no­
wego. Bien Public, organ pana Thiersa, swoim 
zwyczajem stara się zwrócić uwagę na zamieszanie 
i nieporozumienia, jakie się wkradły do większości 
z dnia 24 maja, Le Français przyznaje mu po­
niekąd słuszność, ale zaręcza zarazem, że w sta- 
nowczój chwili większość ta potrafi zlać się w jeden 
zastęp stawający na straży wspólnych zasad.

Corresp. Havas donosi, że rząd sprzedał 
Malmaison i niektóre inne z dóbr narodowych a 
obecnie szuka kupców na miejsca w Paryżu, gdzie 
stały gmachy spalone przez komunistów, mianowi­
cie pałac ministerstwa skarbu. O kupca będzie 
nieco trudno, gdyż musiałby on się zobowiązać do 
wybudowania gm: chu w tym samym stylu arkado­
wym, w jakim wystawione są inne kamienice przy 
ulicach Rivoli i Óastiglioni.

" Jtfadryt. ¡0 stósunkaeh pod Bil­
bao] Do Kreuz Ztg piszą pod dniem 16 kwie­
tnia z St. Jean de Luz, co następuje:

Rada wojenna pod przewodnictwem marszałka 
Serrano, która w przeszłym tygodniu w Santander obra­
dowała a o którój już donosiłem, zajmowała się głównie 
projektem zawarcia konwencyi pomiędzy karlistami a al- 
for siatami. Na jakiój to podstawie nastąpić miało, dotąd 

! nie wiadomo, faktem jest tylko, że wysłano zawezwanie 
do Don Carlesa z prośbą, ażeby przysłał swego pełnomo­
cnika; na wniosek ten odpowiedziano jednakże z góry 
odmownie, ponieważ król nie ma chęci choćby najmniej­
szego prawa pozbawiać się przez rokowania. Tóm 
więcój uważano w królewskiój głównój kwaterze za 
konieczne dać całkióm odmowną odpowiedź, ponieważ 
w ostatnich dniach stan rzeczy ukształcił się w sposób 
prawie nie do uwierzenia korzystny, tak że obecnie 
oczekiwać można, iż nadszedł czas, w którym i zagra­
niczne moca’stwą uznają prawa Karóla Yllhiszpańskiego,—

w pierwszój zaś linii Anglia. Następujący jest powód do 
tego: Okolica, w której zaszły walki w ostatnich dniach 
marca i gdzie jeszczo ciągle teatr wojny się znajduje, 
zawiera wielkie łomy kamienne i kopalnie żelaza, które 
są własnością angielskich stowarzyszeń; Pncheta, Abanto, 
Carreras, Somorrostro itd. są to miejscowości, które 
powstanie swe zawdzięczają jedynie tym kopalniom. 
Prócz tego prowadzi z Abanto i Woreda! prywatna kolój 
angielska celem przeprowadzania tych kruszców do 
Bilbao, które to miasto było wyłącznie piacem handlo­
wym dla tych atjkułów. Jasnem jest, że jnż od osa­
czenia Bilbao stowarzyszenia te znacznie poszkodowane 
zostały; lecz by la zawsze jeszcze droga otwarta przez 
Santande- i w ten sposób nie mogli Anglicy dotąd się 
użalać. Przez nowe zmiany w stanowisku obu armii 
została naprzód droga ta przeciętą, po drugie nazwane 
powyżój miejscowości, przedewszystkióm z?ś San Pedro 
de Abanto, zamienione w gruzy a robotnicy pozostali 
bez pomieszkać, ¡potrzecie ekspfoatacya kopalni mu-iała 
być zawieszoną. W skutek tego zawezwały owe stowa­
rzyszenia akcyjne obrony swego rządu i to z następują­
cych przyczyn: po pierwsze, ażeby się zabezpieczyć, kto 
wynagrodzi stowarzyszenia za poniesione przez nie 
szkody, a po drugie, jeżeli to uczynić będzie mnsiał Don 
Carlos, żeby go uznać uprawnioną Btroną walczącą, gdyż 
wtedy jedynie poszkodowani będą mieli niejaką gwaran­
cją, iż istotnie wynagrodzonymi zostaną. W tym duchu 
kazał tóż rząd angielski wręczyć notę w Madrycie z tóm 
stanowczóm nadmienieniem, że, jeżeli rząd narodowy nie 
przyniesie Bilbao odsieczy w przeciągu miesiąca, Anglia 
będzie zmuszoną, po kapitulacyi tego placu, uznać Don 
Carlosa królem hiszpańskim i że od tego czasu wszystkie 
angielskie okręty bez przeszkody wpływać będą do Por- 
tugalety i Bilbao.

Co do Bilbao donieść jedynie mogę, że obleganie 
staje się coraz energiczniejszóm i że w nieprzyjacielskim 
obozie nie czynią żadnych przygotowań, z którychby 
wnosić można, iż zamierzają znowu rozpocząć walkę, 
przez co naturalnie nadzieja przyniesienia odsieczy oblę­
żonemu Bilbao coraz bardziój maleje. Przed kilku 
dniami dost ł się przez przypadek egzemplarz tam wy­
chodzącego dziennika Guerra z dnia 28 marca w rękę 
margrabiego Valdespina, który zawierał rozporządzenie 
gubernatora, marszałka Maria de Castillo, że wszyscy 
właściciele zboża obowiązani są oddać takowe gnbe nato- 
rowi, co dowodzi, że brak jest obecnie bardzo doku­
czliwy, I iedy przed czterema tygodniami ociekać się już 
było trzeba do podobnych rozporządzeń Dnia 14 
kwietnia umarł i jeneralny audytor Don Jose Escadero. 
ranny tym samym granatem co jenerał Ollo, a który zabił 
Radicę. — Marszałek Serrano zawiadomił hrabinę Calde­
ron, że nie obowięznje się oszczędzać Santnrce i że dla 
tego radzi jój, ażeby wywiezła swych rannych jak najry- 
ehlój. - Za przykładem byłego ministra marynarki Aurich 
przeszedł do narlistów przed kilku dniami również do 
wódzca gwardyi c wilnych, Charon; obaj jenerałowie 
znajdują się w sztabie marszałka Elio. — Jenerał 
Tosmato Mendici, następca zmarłego Ollo, wydał prokla- 
macyą, w którój wzywa żołnierzy z Nawarry, ażeby teraz 
podwoili swą odwagę i wytrwałość, gdyż wtedy mu je­
dynie podobnóm będzie wielką tę stratę chociaż w części 
zapełnić, — Powietrze jest brzydkie: wicher, deszcz 
i śnieg zmieniają się nieustannie. Z tego powodu 
w obozie nieprzyjacielskim panować mają choroby, mia 
nowicie dysBenterya.

TEIKGRAlIł.
Haga, 22 kwietnia. Silny holenderski od­

dział podjazdowy przedsięwziął, jak donoszą z tea­
tru wojny w Aczynie ze źródła urzędowego, wy­
cieczkę ku zrekognoskowaniu terytoryum dnia 17 
b. m. i posunął się na 1500 kroków w południo­
wym kierunku od Kratonu przeciw pozycjom zaj­
mowanym przez Aczynów, musiał się przecież, sil­
nym przywitany ogniem, cofnąć. Po ściągnięciu 
posiłków spróbowano uderzyć na pozycye nieprzy­
jacielskie, atak jednakże i tym razem odpartym 
został. Holendrzy mieli rannych 9, a zabitych 10 
ludzi. — Z trzech państewek położonych na wy­
brzeżu zachodnićm Sumatry podpisały wszystkie 
dokument, w którym uznają lennictwo holen 
derskie.

Nowy Jork, 22 kwietnia Według na- 
deszłych tu wiadomości przyjść miało w Arkansas 
pomiędzy demokratami i republikanami do starć 
krwawych, przyczćrn mnóstwo osób raniono a jednę 
na śmierć ubito. Wojska związkowe dopiero przy­
wróciły spokój pomiędzy walczącymi.

Nowy Jork, 21 kwietnia. W państwie 
Luiziana były ostatniemi czasy ogromne powodzie, 
które całkićm zalały 11 okręgów gminnych, w któ­
rych przeważnie hodują bawełnę, a 14 innych, w któ­
rych uprawia się trzcina cukrowa. Powodzie te 
zniweczyły sprzęt wszelki w ogóle na 250,000 
akrów bawełny, 100,000 akrów zboża i 500,000 
akrów trzciny cukrowćj. Ucierpiały oprócz tego 
i inne jeszcze okręgi Luiziany; obliczają tam, że 
w przybliżeniu około 25,000 osób zostało komple­
tnie zrujnowanych. Wszędzie żywności brak wielki 
a żniwo zniweczone do szczętu. Kongres zarządził, 
aby rozdzielono żywność z zapasów wojskowych.

OSTATNIE TELEGRAMY.
Rzym, 22 kwietnia. Izba obradowała 

w dalszym ciągu rozpraw nad budżetem 
i przedyskutowała trzy projekta do praw prze­
widujących dochodu w ilości 50 milionów. 
Minghetti stawał w obronie projektów i kładł 
nacisk na to, że układ z południowemi kole­
jami żelaznemi włoskiemi ujmuje budżetowi 
na rok 1874 35, na rok 1875 zaś 25 mi­
lionów. Prrsił on Izbę, aby wszystkie prze­
łożenia zawotowała, a przynajmniój, aby ża­
dnego z nich nie odrzucała bez odpowiednie­
go nagrodzenia go zkąd inąd.

Monachium, 23 kwietnia. Król 
przyjmował wczoraj nuneyusza papieskiego 
Meglia na posłuchaniu pożegnalnym. — Ko- 
misya, wysadzona w ministerstwie sprawiedli­
wości, zakończyła obrady nad zaprowadze­
niem ślubów cywilnych i oświadczyła się za 
ich zaprowadzeniem.

Berlin, 23 kwietnia. Jak w kołach par­
lamentarnych zapewniają, nastąpi prawdopo­
dobnie zamknięcie sesyi parlamentu niemie­
ckiego przez cesarza osobiście i to na sali 
białćj w przyszłą niedzielę; gdyby zaś cesarz 
osobiście tego uskutecznić nie miał, odbędzie 
się zamknięcie parlamentu przez marszałka 
Delbriick na sali posiedzeń już w sobotę.

DONIESIENIA LITERACKIE.
• Skarby niebieskie. Nakładem księgarni Anerhol ! 

za w Wrocławiu wyszła ksążka do nabożeństwa dla 2 
młodzieży: Skarby niebieskie. Jest ona zastóso ■ 
wana do potrzeb duszyjmłodzieóczńj i jest tóż.tak ułożona żel 
może też potrzebyjzaspokoić. Nauka o modlitwie odpnetach 
bractwach, przypomina naukę religii i chroni od bezmyśl-, 
nego modlenia się. Na przebieg roku kościelnego uwa­
ga zwrócona. — Najwęcój jednak poleca tę książkę ta L 
okoliczność, iż zawiera nabożeństwo do świętego Alofze- 
go, do serca Jezusowego i Maryi Panny: — i wszystkie 
modlitwy, do których przyłączone odpusty. Pieśni znaj­
duje się zbiór obfity. Język poprawny, druk piękny, i 
Stronnic 352. — Polecamy więc książeczkę Duchowien-.ffi 
stwu i rodzicom. Oby Skarby niebieskie stały się ' 
skarbem serc młodzieży, aby jak najwięcój z młodiieży g 
życie zaskarbiło sobie nieba. (Katolik.)

G I i: I. I) A
Poznańskie 3’|, pet. listy zastawne 97% płacono 

poznańskie 4 pet. nowe listy zast. 94)4 plac., poznańskie 
listy rentowe 97 plac., pozn. prowinc. akcye bankowe 
110 płac., pozn. 5 pt. prowinc. obligacje 101 '/« płac, 
pozn. 5 pet. obligacye powiatowe 100’|, płac., pozn., 
5 pet. obligacye melioracyi Obry 100)4 P'ac-> poznańskie 
4’/, pet. obligacye powiatowe 97‘ , pł., pozn. 4 pet. obli­
gacye miejskie li emiB. 94)4 Płac-, poznańskie 6pct. obli­
gacje miejskie 101 płac., pruskie 3)4 pet. oblig. długu 
państwa 92’/i płac., pruska 4 pet. pożyczka państwa 97'-'« 
płacono, pruska pcL ukonsolid. pożyczka 106’,« płc. 
pruska 3’/, pet. pożyczka prem. 123 płac., polskie 4 pet. 
listy likwidacyjne 67’’« płac., akcye górnoszląskiój ko­
lei zel. Lit. A. 166 płacono, akcye stałe starogardzko-po- 
znańsk. kolei żel. 101)4 pł., akcye marchijsko-pozn. kolei 
żelaz. 42’/« plac., banknoty zagraniczne 99*', plac., ro­
syjskie banknoty 94’piać., Ostdeutschebank 74, płac. 
1’rodktenbank — żąd., Wechslerbank — płac., Kwi- 
lecki, Potocki i Sp. — płac.

Żyto: (pr. 20 cent.), wypowiedziano — centn., j 
cena wypow. 62*'«, na wiosnę 62’,«, kwiecień 62’/., ;kwle» 
eeń«maj 62’/,, maj-czerwiec 62’/,, czerwiec-lipiec 62’/, lip., 
sierp. 58’/, talarów.

Okowita: (z beczką) (pr. 100 litrów «=> 10,000— 
Tralles.) Wypowiedziano 10,0C0 litrów, cena wypowie- , 
dzenia 21”/,„ na kwiecień 21"/,,; na kwiec.-maj 22 tal., 
na mai 22',—’/„ na czerw 22>/„na Upiec 22”/,«, na sier­
pień 22’/«, wrzesień 22’« talarów.

Wrocław, 22 kwietnia.
Na giełdzie. (Urzędowe sprawozdanie.)
Wypowiedziano: — cent, żyta, — centD. owca,

— centn. oleju rzepiowego, — cent, rzepiu, 15( 00 litrów 
okowity.

Zyto: za 1000 kilogr. słabićj, ukończone traktaty 
—, na marzec—tal. pł., kwiecień i kwiecięń-maj 61’/, tal, 
pł. — żąd, maj-czerwiec 62 tal. pł. i żąd., czerwiec-lipiec. 
62’/, tal. żąd. i płacono, sierpień=wrzesień — tal. 
płacono — żądano, .wrzesi eń=p»ździernik — tal. żądano
— płac.

Wylosownnla.

Wykaz wygranych
4 klasy 149 krôlewsko-pruskiè] loteryl klasewél.
(Tylko wygrane wyzéj 70 tal. są w nawiasach.) 

Berlin, dnia 22 kwietnia.
Przy dalszém dziś ciągnienia wylosowano nastę­
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Ks. Konstanty Plewkiewicz,
Proboszcz parafii św, Wawrzyńca w Gnieźnie, zakoń­
czył żywot doczesny dnia 22 kwietnia o godzinie 10 
rano. (825)

Eksporfacya odbędzie się w piątek wieczorem, po­
grzeb w sobotę rano.

Drelich
na wańtuchy;

poleca jak najtanićj

A. Birner,
(896) Rynek No. 62.

Dom. Dominowo pod Środą 
ma na sprzedaż 9 sztuk wo­
łów tucznych. (831)

r

Dla ^si^stkich chorych siła i zdrowie 
bez medycyny i kosztów 

„Rev«,wsciere du Harry Londynie“
Wszystkim cierpiącym powraca zdrowie wyśmienita 

Revalescićre du Barry, która się okazała skuteczną bez 
użycia lekarstwa i bez kosztów w następujących choro 
bach przy cierpieniach żołądkowych, nerwowy ch, pier 
siowych płucowych, wątroby, gruczołów, błony śluzo­
wych przy cierpieniach pęcherzowych i nerkowych, tuz 
berkulozie, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, za­
palenia biegunki, bezsenności, słabości, hemoroidów, pu- 
chliznie, febrze, zawrocie głowy, kongestyach krwi, szu­
mie w uszach, mdłościach i womitach nawet podczas brze- 
mienności, diabetes, melancholii, chudnięciu, reumatyzmie, 

>dagrze; i błędnicy. — Wyciąg z 80,000 certyfikatów 
Świadectwo No. 73,928- Waldeg w Styryi, 3 kwiet­

nia 1872.
Przez Pańską Revalescióre, którćj — liczę lat 50. 

— przez dwa lata bez przerwy użwałem, uwolniony 
prawie całkióm zostałem od moich dziesięcioletnich cier­
pień, sparaliżowanie rąk i nóg, i oddawać się znów mo­
gę, jak w najlepszych czasach,? memnzatrudnieniu .Za 
wyświadczone mi to wielkie dobrodziejstwo wynurzam 
Panu niniejszóm najserdeczniejsze podziękowanie.

Br. Sigmo

Dominium pod
Śmiglem może wskazać 
korzystne miejsce, od 1 lipca 
r. b. objąć się mające,

zaopatrzonemu w dobre świa­
dectwa. Przesłanie tychże win­
no nastąpić w kopii tylko, al­
bowiem za zwrot nadesłanych 
oryginałów ręczyć nie 

(782)

S. p.

Jan Kamieński
zasnął w Panu opatrzony św. Sakramentami po 5ciomiesię- 
cznych ciężkich cierpieniach w 20 rokn życia w W«r- 
szawie na dniu 22 m. b. o godzinie % na 4 z połu­
dnia, o czśm donoszą krewnym i przyjaciołom w ciężkim 
smutku pogrążeni (828)

Rodzice, siostra i bracia.

Do sprzedani« z wol- 
nój ręfcL

wieś rycerska Mieliyn (stacya po­
cztowa), powiat gnieźnieński,oddalona 
od dworca w Gnieźnie 3 mile, a od 
dworca Września (nowo budującego 
się) 1% mili. Obszaru mórg 2000, w 
tem 100 mórg dwusiecznych łąk. Bu­
dynki w dobrym stanie, inwentarz ży­
wy i martwy w komplecie. Zaliczki 
potrzeba około 50,000 talarów. (827)

Slelshie bydlinfei!
dziś odebrał i poleca
Karol ^ziilc

(829) Wodna ul. 25.

W Dom. Dominowo pod Środą 
zamówić można jeszcze 800 sztuk 
jąj bażaucich (832)

Nakładem naszym wyszła książka do nabożeństwa:

Skarby niebieskie
dla wszystkich k ato 1 ik ó w. 

W małym formacie, broszur. 15 sgr.
Księgarnia <ó. P. ARERHOJLZ

we Wrocławiu.(820)

W Auli miejskiej Szkoiy 
średniej

przy ulicy Małorycerskićj, 
na 2 piętrze,

codziennie od godziny 10 z rana 
do 6 wieczorem jest do widzenia

Wystawa orygii otazw
„Abundantia“

Hansa Makarta.
8F W sobotę, 25 b. m. od 

dżiny 71$ do 9 wieczorem (809)
przy oświetleniu gazów;,
w razie niepogody dnia następnego.! ’ 

Karty wstępne nabyć można 
w księgarni «łązefa JFofo-
wlcza i w lokalu wystawy.

go

Panu P. Vollmann, droguiście, 
w Gotten, składamy niniejszóm pu 
bliczne uznanie za jego doskonały 
środek przeciw pijaństwu, za pomocą 

którego odzyskaliśmy szczęście i spe 
kój domowy. Jemu należy się od nas 
wdzięczność dozgonna. |808]

Anna Sehultz, partykuł, 
w Hamburgu.

Na zbliżający się czas prania 
owiec polecam się'do wykony­
wania 1 reperacji si­
kawek; przyrzekając tanie ce­
ny i dobrą robotę. (822)

Roman Leporowsfei
noznafi, św. Wojciech No.

i
40.

Donosimy Szanownój Publiczności, 
że kto chce smacznego Chleba 
ohrągłego, niech się uda do pana 
A. Slaboszewskiego, Piekary No. 19 
i Jatki chlebowe No. 28. [821]

Kilku przekonanych.

Rönerhi
(styryjski Gastein).

Rozpoczęcie pory 1 ma­
ja b. r.

Położone przy kolei południo- 
wćj (pociągiem posp. z Wiednia 
za 8’/2, z Tryestu za 6 godzin), 
bardzo silne cieplice alpejskie o 
30 stopniach R., szćzególnićj dzia­
łające w gośćcu, reumatyzmie, 
cierpieniach nerwowych, po­
rażeniach, osłabieniach, cho­
robach kobiecych, nieregular- 
nościach upławów, cierpieniach 
kości i stawów itd. Wielki ¡ba­
sen, gustownie urządzone nowe 
kąpiele wanienkowe i oddzielne, 
wygodne mieszkania, bardzo uro­
cza okolica alpejska, rozległe cie­
niste przechadzki. Lekarzem ką­
pielowym jest pan Doktor Bi. 
Hayrhoier z Wiednia. Ob­
szerne prospekta wraz z taryfą 
otrzymać można darmo i opłatnie 
przez (824)
ZarządkąDielowyRomerDail

w Dolnćj Styryi.

Świadectwo No. 73,268. Trapani, na Sycylii, 13 kwi.
tnia 1870

Zona moja, ofiara strasznych nerwowych ciernie* 
połączonych z okropnóm opuchnięciem całego ciaia Da| 
pitacyą serca, bezsennością żółciowych, i hypohondria 
sis w najwyższym stopniu, uważana hjla przez lekarzó 
za strąconą, kiedym się zdecydował uciec sie do tśi 
nic dajacój się opłacić Rtyaiesciere du Barry. Wybór 
w ten środek usunął ku zadziwieniu wszystkich m ¡ci. 
przyjaciół, w króikim czasie owe straszne cierpień a 
przywrócił mój żonie zdrowie tak dalece, że, pornim,,' 49 
lat wieku, może brać udział w tańcu. Donoszę o tćm Pa. 
nu, jak tego mój obowiązek wymaga, w interesie wszyst 
kich podobnie cierpiących i z najserdeczniejszćm nu 
dz.ękówaniem, ' (1348.)

, Atanasio Barbera.
Pożywniejsza od mięsa zaoszctędza Rewaleseiere 

u dorosłych i dzięci pięćdziesięciokrotnie cenę sw» 
w innych środkach i potrawach.

W puszkach blaszanych po % funta 18 sgr, Do 
rancie 1 tal 5 sgr, po 2 funty I tai. 27 tal,,po 15 fun­
tów 4 tal. 20 sgr , po 12 funtów 9 tal. 15 sgr., po 24 
funty 18 tal.—BBzkopciki z Revaleseiere puszki po 1 tal 
5 sgr 1 po 1 tal. 27 sgr. — Revalesciere eh, colatee w nro.' 
szku na 12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr, 48 
fi lżanek 1 tal. 27 sgr., 120 filiżanek 4 tal. 20 sgr 288 
filiżanek 9 tal. i 5 sgr., 576 filiżanek 18 talarów; w tabii- 
cach na 12 filiżanek 18 rgr,, 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 
filiżanek 1 tal 27 sgr. — Sprowadzać można przet Bar 
ry du Barry et Gomp w Berlinio, 178 Friedrichstrasse 
we wszystkich miastach, w dobrych aptekach i handlach 
korzennych i łakoci.

Składy w
Bydgoszczy: S. Hirschberg 
Landbergn n. W. Jul.
Poznaniu A. Pfuhl, w Czerwonój Aptece, Krug & Fabri- 

cius Jakóba Schlesingera synowie, Richard Fischer 
Rawiczu: J. Mroczkowski.
Wrocławiu: S. G. Sehwartz, Edward Gross, Gustav Schott 

Storemer & Mohr, Herm. Straka, Erich i Karol Schnei­
der, Robert Spiegel.

firma: Jul. Schottlaender.

Kąpiele
w Sobótce nad Bałtykiem.

Stacya kolei żelaznej i telegraficzna.
Jeżeli Sobótka jeszcze przed kilku latami przedstawiała 

można, widok eloganckiego schronienia wiejskiego, dziś już pod wzglę­
dem wielkości mierzyć się może z niejednóm miastem pro- 
wincyonalnćm, i nie potrzebuje się lękać porównania z in- 
nemi znaczniejszemi kąpielami morskiemi. — Nowe gmachy 
w wielkićj ilości dostarczają zdrowych, z komfortem urzą­
dzonych pomieszkań, sztuczny wodociąg zaopatruje w z mną 
i całkiem świeżą wodę źródlaną, rozszerzone miejsca do prze­
chadzki i nowe zakłady podwyższają urok, jakim Sobótka 
przez naturę jest obdarzona.

Przez berlińsko szczecińską kolćj żelazną ułatwioną jest

15. Plac Wilhelmowski 15.

Wystawa machin do szycia
w 1OO egzemplarzach z »O najrozmaitszych gatunków, połączona

z zakładem reparacyjn^m,
w ten sposób, że każda zepsuta machina w 24 godzin oddaną być 
moża całkiem naprawiona.

Polecamy mianowicie naszę polepszaną. Sin jf er a (H. ma­
chinę uniwersalną) za SO tal,, Wlteeler 1 Wilson za «» tal.; 
cylindrowe dla szewców i krawców za 40 tal., ręczne machiny po 
6 tal., tudzież „Schnurstich-Grover-Baker-Elastic-Saulen“, do rękawi­
czek itd. po nader tanich cenach przy gwarancyi na lat 1Ó przy 
wpłacie 5 talarów i przyjmujemy w miejsce zapłaty zużyte już ma­
chiny do szycia. [830]

H Hahn i Sp., fabryka machin do szycia 
w Berlinie 1 Poznaniu.

15. Plac Wilhelmowski 15

Ofert® zawiany dóbr.
Znaczng dobra w Królestwie Polskićm, przez które główna 

kolćj przechodzi, połączone z dworcem żwirówką, i w których bez­
pośrednim pobliżu znaczne fabryki się znajdują, zamienione być 
mogą z powodu pewnych okoliczności na odpowiednie dobra w W. 
Księstwie Poznańskićm, lub tćż w Prusach Zachodnich. W dobrach 
owych znajduje się znaczna lejarnia żelaza z przyrządem do ema­
liowania i przyrządami do wyrabiania części machin i t. d., 
i przynosi czystego zysku rocznie od 12 do 16 tysięcy rubli. Od­
biór, jak się z książek przekonać można, jest bardzo pomyślny. 
Znajdują się również znaczne pokłady węgla brunatnego z dwoma 
machinami do wstrzymywania wody, które przynoszą do 6000 rubli 
czystego zysku. Również znajdują się w tych dobrach kruszce, 
kopalnie kamienia wapiennego i piec do wyrabiania wapna. Obszar 
tych dóbr wynosi około 16,200 morgów pruskich.

Budynki wszystkie są w dobrym stanie, tak samo i inwentarz 
, martwy i żywy, do pierwszego z których należy parowa młockar­
nia — Pomieszkanie dla właściciela jest z komfortem urządzone, 
otoczone wielkim, znakomitym ogrodem. Gorzelnia dobrze urządzona 
znajduje się także w tych dobrach.

Do gospodarstwa należy około 3700 morgów pruskich roli or- 
nćj i około 700 morgów łąk, wogóle dobrćj jakości. — Prócz tego 
dobrze utrzymany las ma przestrzeni około 10,000 morgów, z tych 
około 1800 morgów odliczyć wypada na zagajenia, na przestrzenie 
przeznaczone pod uprawę, gołaźnie; reszta lasu składa się z drzew, 
przydatnych do spuszczania, jako to z dębów, sosien, świerków, jo­
deł itd, i las ten ma, będąc położonym w pobliżu szląskich kopalni, 
wartość 450 do 500,000 rubli.

Dobrowolną abluicyą serwitutów już rozpoczęto.
Właściciele dóbr pomienionych prowincyi, którzyby chcieli na 

zamianę się zgodzić, dowiedzą się bliższych wiadomości pod adresem: 
Partikulier •>. OdtWBPSB zu Brieg 

in Schlesien, Ring Nr. 14.“ (778),

W ominie i czcionkami Ludwika Merzbaohaw Poznaniu,

komunikacya 
mianowicie zaś 
o 13/4 mili, za 
chodzących. 

Urządzenia

wszystkiemi odleglejszeml miejscowościami, 
z miastem handlowćm Gdańskiem, odległóm 
pomocą lokalnych pociągów w godzinę nad- 

(777)
kąpieli zimnych i ciepłych odpowiadają dzi­

siejszym wymogom, mianowicie zaś łagodne uderzanie bałwa­
nów morskich skuteczne może być dla konstytucyi delika­
tnych.

Apteka i dwóch lekarzy dostarcza 
pomocy.

w razie choroby

Komisya kąpielowa.
Nasiona

zdrowe, w najlcp«xym gatunku i po najtańszych cenach 
polecam. Katalogi — 21 rocznik — na żądanie gratis. Oprócz 
tego ofiaruję me usługi przy zakładaniu parków i ogrodów. (284)
Handel nasion Henryka Mayer,

ogrodnika artystycznego i zakładacza parków, ” 
Poznan, Fryderykowska ul. 27, naprzeciw banku prowincyonalnego

Obwieszczenie.
Z powodu zwinięcia gospodarstwa sprzedane będą przez pu­

bliczną licytacyą w czwartek, dnia 30 kwietnia r. b. 
na probostwie w Raszkowie żywe i martwe inwen- 
t?rze, jako to:

S14 sztab bydła, 4 konie, wozy, brony, 
1«.

wą zapłatę. <818)
Raszków, dnia 19 kwietna 1874.

Ks. Jagielski.
Aukcya

w Lenscłtow pod Parchim w Meklenbnrgn* 
Schwerynie.

W skutek polecenia sądu konkursowego odbędzie się
w poniedziałek 4 maja to. r. i w następ- 
nyeli dniach począwszy od grodz. Ś zrana 
w Izenschow w Meklentourgu-Scliwery- 
nle publiczna sprzedaż najwięcej dają­

cemu sławnej
Trzody zarodowej oryginalnej Negretti 

Barona von Maltzałm
za natychmiastową zapłatę gotówką...................... . . gotói
tach kasowych lub meklenburśkich biletach

w brzęezącój monecie, w pruskich bile- 
iletach bankowych, pod warunkami, 

ostaną. Zwiedzenie owczarni zarodowój dp- 
? każdym czasie [za poprzednióm zgłoszeniem

tłwyc
które przed ankcyą złożonemi z 
zwolone już jest przed aukcyą w 
się we dworze w Lenschow.

Cftiistraw, dnia 7 marca 1874.
AŁ. Błumieiister,

[823] kancelista sądowy.
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